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Rok III. Bydgoszcz, środa 24 lutego 1932 Nr. 44

i*lam , gdzie przed 1925 r. paslg
sie Serowi

w roku zeszłym załadowano 3144 okrętów'
Gdynia i GdańsSc na wc%oroiszcsn posiedzeniu Seianu

Warszawa, 23, 2, (PAT). Otwierając po-'
siedzenie Sejmu, marszałek Świtalski zakomu*

nikował, że od posłanki Rudnickiej z Klubu

Ukr otrzymał list z dn. 19 bm., w którym to

liście posłanka Rudnicka oświadczyła, że wy*
cofuje swą sprawę, wniesioną do sąd" hono*

Towego przeciw posłowi Walewskiemu z BBWR

Marszałek przyjmuje to do wiadomości, nato*

miast oświadcza, że nie może przyjąć do wia*

tłomości ani pozostawić bez konsekwencji tej
części listu, w której posłanka Rudnicka wda*

je się w k rytykę postępow'ania prezydjum
Sejtnn. dotyczącego sform owania sądu honoro*

wege. Za niedopuszczalna k rytykę postępo*
wania prezydjum Sejmu przywołuje marsza,,

lek posłankę Rudnicką do porządku z zapisa*
ułam do protokółu.

Z kolei Tzba przystąpiła do porządku dzień*

nego. Poseł Świeżawski przedstawił sprawo*
zdanie komisji prawniczej o rządowym projek*
cie ustawy w Sprawie w'prowadzenia przepisu
o najniższych cenach licytacyjnych do ustawy
postępowania sądów cywilnych z r. 1864 i do

"

ustaw'y o przetargach przym usowych i żarzą*'
dach przymusowych. Projekt ustawy przyjęto
w drugiem i trzeeiem czytaniu. Następnie ten*

że poseł Świeżawski referował projekt ustawy,
o ulgach w egzekucjach sadowych przeciwko
gospodarstwom rolnym Referent zaznacz%-?,
że projekt ten jest pomyślany jako czasowy.

Najważniejszy punkt dotyczy tymczasowego
odroczenia licytacji gospodarstw'a rolnego na

okres nie przekraczający roku gospodarczego.
Licytacja nie może być odroczona o ile cho*

dżi o roszczenia z tytułu podatku, gdy ot war*

ta została upadłość dłużnika, albo też jeśli sąd
nabierze przekonania że z powodu zbyt wiek

kiego zadłużenia utrzym anie gospodarstwa %v

rękach rolnika jest niemożliwe itd Jedna

z części ustaw'y dotyczy nowości, którą %vpro*
Widza projekt, mianowicie, że zarządcą przy*
musowym może zostać sam właściciel warszta,
tu rolnego, przyczem oczywiście zachodzi po,
trzeba ustanowienia nadzoru nad tym zarząd*
cą-

Warszawa, 23, 2 . (PAT) Po przemówieniu
kilku posłów projekt ustawy przyjęto w dru­
giem i trzeeiem czytaniu

Z kolei po referacie posła Czerpichowskie-
- go przyjęto w drugięm i trzeeiem czytaniu

projekt o udzielaniu poręki państwowej, a po
referacie posła Polkowskiego projekt ustawy,
dotyczącej zmiany przepisów o komunalnym
funduszu zapomogowo-pożyczkowym.

Następnie poseł Tebinka (BBWR) refero­
wał projekt ustawry o wolnych obszarach ceł-

nych, Dotyczy on w pierwszym rzędzie portu
Gdyni Przewiduje sic mianowicie utworzenie

w G dyni odgraniczonego terenu, na którym
obowiązujące dla reszty Polski przepisy celne

nie będą m iały zastosowania. Prawdopodobnie
obszar ten będzie utworzony w basenie Mar-

szalka Piłsudskiego. Zawijające tam statki bę­
dą mogły swobodnie ładować i wyładowywać
towary bez uciążliwej odprawy celnej Dałei

poseł Tebinka podał długi szereg cyfr, przed­
stawiając rozwój' portu w Gdyni i wysiłki, na

jakie Polska w tej sprawne się zdobyła. Refe­
re nt zaznaczył, że tam, gdzie przed 1925 r. na

łąkach pasły się krowy, dziś może się łado­
wać równocześnie 62 okręty.

W R. 1924 RUCH STATKÓW WYNOSIŁ

29 OKRĘTÓW, W R. 1931 BYŁO ICH JUŻ
3.144. Obrót towarowy 'wynosił w 1924 r. 981

ton, %v r. 1931 - 5,300.114 ton. PORT W GDY­
NI STALE DYSTANSUJE PORTY W SZCZE­
CINIE I KRÓLEWCU, A PO KŁAJPEDZIE I

GDAŃSKU JEST NAJŻYWSZYM PORTEM

*łAŁTYCKIM.

Co do rzekomej konkurencji, jaką Gdynia
robi Gdańskowi, to referent wyjaśnia, że

GDAŃSK ROZWIJA SIĘ DALEJ W r, 1931

zawinęło do portu gdańskiego 5,930 okrętów,
a eksport wyniósł 7.122.000 ton i wzrósł o 4,693
w porównaniu z r. 1930. Projekt ustawy przy-

ięto po dyskusji w drugiem i trzeeiem czyta­
niu.

Następnie po referacie posła Moczulskiego
przyjęto dwa projekty ustaw. dotyczących
sprzedaży i zamiany niektórych gruntów pań­
stwowych W imieniu komisji administr?; vi-

aej poseł Moczulski referował następnie RZĄ­
DOWY PROJEKT USTAWY O PRZEDŁUŻE­

NIU OKRESU URZĘDOWANIA ORGANÓW
SAMORZĄDOWYCH NA OBSZARZE WO­
JEWÓDZTW POMORSKIEGO I POZNAŃ­
SKIEGO, Referent 'wskazał, że okres urzędo­
wania rad gminnych w tych województwach
upływa z końcem marca, a rad miejskich w

grudniu br Wobec wniesienia do Sejmu t. zw,

, małej ustawy samorządow'ej nic jest wskazane,
ażeby wybory w tych woiewództwacb odbył%'
się teraz, g-dyż musiałyby się i tak w najbliż­
szym czasie powtórzyć. Potrzeba więc prze­
dłużyć kadencję ich urzędowania dopóki nie

zostanie uchwalona mała ustawa samorządowa
Przeciwko temu proiektowi w%'oowjedziel" sie

Niemcu w *Mfn*n wnifc fotel
wreiufleiita S m iB

Berlin, 23. 2. (PAT.) . W tutejszych kołach

politycznych kandydatura Hitlera na urząd
prezydenta Rzeszy uważaną jest za rzecz zde­
cydowaną.

Wczorajszo rokowania między stronnictwo

mi nie doprowadziły do porozumienia, wohr*

czego oczekują tu , że niemieeko-narodowi i

Stahlhebn wystawi odrębną kandydaturę w

osobie drugiego przewodniczącego Stahlłjełmu
Duesterberga. K a ndydatury mają być og'ło­
szone %v najbliższych dniach. Decyzja opozycji
narodowo) nastąpiła z 1o'To 'po%yoan. że przeci­
wnicy TliMera w obecnej chwili nio liczą się
uiż z możliwością obalenia rządu Brneninsra

w czasie rozpoczynającej sio 'akcji.

Egzofgcznn 4z*eft kon(erencti
rozbrofenłowet

Genewa, 28. 2 . (PAT.) . 'W 'czoraj w ponie­
działek 1

”

T'- '

'ojenlowa nio obv*

dowala. J utro odb'ył s;e posie'' 'e prezy­
dium konferencji tlin zbadania zestawienia

przedłożonych przez różno d*lccrac,ie projektów
oraz "sta1enia pros*” "*"-: da' rzyć' p” - u

fcronoji. Na poslMżenie plenum konferencji
zapisali sie tymczasem d* głosu deletraci A f %-

nistr-u . Albanji, Boliwji, Kołumbji, Grecji i

Venezueli.

G'mewa, 9
" 2. 'T .) . P 'enarne posiedąp

r'e koty'n 'oneii Tozbr"' Jr'wej zwołane zostało

f '

czwartek, dn. 25 br- o godz. 10.30. Posie-

Izeuip prezydium konferencji odV Izie sie we

wfnrok po po1

IBete*3wciA fr*asDcuslita

Paryż, 2.3 2 (PAT) Delegacja francuska

na konferencję rozbrojeniową będzie miała

obecnie skład następujący: Tardieu. Paul Bon*

cour, Fabry, Pietri i Reynold. B'yli ministro­
wie marynarki i lotnictwa Dennai.it i Dumesni*

ie będą teraz wchodzili w skład delegacji w

charakterze doradców technicznych.

poseł Petrycki (Ki- Nar.), Januszewski (Str.
Lud.) i Matuszewski (PPS). Projekt ustawy
przyjęto w drugiem i trzeeiem czytaniu.

Poseł Duch referował w imieniu komiaii

administracyjne; wniosek Klubu Naród, w spra­
wie wstrzymania wykonania uchwały Rady M :-

nistrów dotyczące! zniesienia 20 powiatów.
Referent wskazał, że zmiany, dotyczące tych
powiatów m iały na celu usprawnienie admini­
stracji. Również odgrywały tu rolę wrgled%
oszczędnościowe. Referent wnosi o odrzucerfe

wniosku Klubu Naród. Po przemówieniach po­
sła Rymara, posła Ciołkosza i posła Polakie­
wicza wniosek Klubu Naród. odrzucono. Z ko­
lei poseł Paeholczyk (BBWR) przedstawił w

imieniu komisji administracyjnej sprawozdanie
o dwóch wnioskach poselskich w sprawie koń'

t'skat. Pierwszy wniosek dotyczy! skonfisko­
wania przez starostę radomskiego niektórych
ustępów publicznie ogłoszonego aktu oskarże­
nia w procesje brzeskim w Warszawie, dr ua

konfiskat, dokonanych w W arszawie i Lwó w
'*

za sprawozdania z przebiegu procesu brzes­
kiego i za wydrukowanie aktu oskarżeni* W

obu wypadkach wnioskodawcy domagają ak

ukarania winnych, Zab'rał głos poseł Trąmp
czyński (KI. Nar.), który w dłuższem przemć
wien'łt ostro atakował władze za bezprawne
tego zdaniem przeprowadzanie konfiskat. M

in, mówca wyraził się, że jeżeli tak dałei pój­
dzie. to jedyną odpowiedzią będzie powstanie
orasy podziemnej. Po tych' słowach posła
Trąmpczyńsldego powstała w Izbie wielka

wrzawa i podniecenie na ławach BBWR. Pa­
dły różne okrzyki pod adresem posła Trąmp-
- zruskiego. Marszałek ciągle dzwonił , w-zy­
wał do spokoju. W pewnei chwili poseł Rab­
'k i zaczął krytykować zarządzenia marszałka

za co został prz%'wołan%* do porządku z zapi­
saniem do protokółu Wśród ogólne! wrzaw%-

marszałek przywołał wielu posłów do porząd
ku. Wśród różnych okrzyków posłowie t pra ­
wicy i lewicy opuścili sale obrad, nosłowie ie

wicy poczęli śpiewać ,,Gdy naród do bo!n...u

Następnie zabrał głos poseł Osiński (RBWR'
który oświadczył, że słuszność konfiskat ieśh

chodzi o konkretne wypadki podane prze',
wnioskodawców, uznały sady, które wyrokiem
konfiskaty zatwierdziły Z tych więc wzglę­
dów mówca przychyla się do wniosku referen­
ta o przejściu do porządku dziennego nad obu

omawianymi wnioskami. Wniosek komisu o o;

t-zuceniu wniosków PPS przyjęto.
Posiedzenie trw a w dalszym ciągu.

Zfcairie wofnij na Palchim WscM ic
Ofinzuwa PaiMMfiBslfa zaśrzgmćiła sic - (h*ńczi|C0 posuw ali sic nauriNSnl

Szanghai. 23, 2. (PAT). O świcie kano­
nada ciężkie! artylerii dala znać o podję­
tej ofenzvwie jaoońskiei na Kiantf-Wan i

ChapeŁ CHIŃCZYCY ZDECYDOWANI SA

NIE USTĄPIĆ ANI PIĘDZI ZE SWEGO

TERYTORJUM i odpowiadają silnvm

og'niem. Deszcz i mgła utrudniają akcię Ja­
pończyków. Chińczycy, którzy otrzymał
wczoraj świeże zapasy amunicji, zamierza­
ją przejść do ofenzywy.

Szanghaj, 23 2. (PAT). Ofenzywa ja­
pońska trwa, W alki coraz bardziej zbliża­
ją się do terytorium koncesj'i m-ędzynaro-
dowej. Pod osłoną silnego ognja artylerią
czołgów i piechotw Japończycy powoli prze

nikaią do K.ang-Wan
Szanghaj, 23. 2. (PAT), Jak sie zdaj'e

Kiang-Wan wpadnie niebawem w ręce Ja­
pończyków. Oddziały japońskie wdz erają
się w wyłom pozycyj chtósk.ch karabinów

maszynowych i. usiłują otoczyć Kiang-Wan
ze wszystkich stron. Linja walki przesunę­
ła się nieco dalej na pogranicze terytorium
koncesji międzynarodowej i Japończycy
rozpoczęli atak poprzez Chapei.

Szanghaj, 23. 2. (PAT). W ciągu popo­
łudnia OFĘNZYWA JAPOŃSKA NA CA­

ŁEJ LINJI ZATRZYMAŁA SIĘ. W wał­
kach koło Chaoe. orzy dworcy koleiowvm

CHIŃCZYCY NIEZNACZNIE POSUNĘLI
SIĘ NAPRZÓD. Pociski chińskie poczyn'-
ły wielkie spustoszenie na tyłach armii

iapońskiei. Japończycy silnie ostrzeliwu-

ią Chaoei. jednak bez w;e!ktego skutku.

Do Sżanghaiu dążą znaczne posiłki dla

w ojsk japońskicb.
Tokio, 23. 2. (PAT). Według rzędo­

wych informacyj. operacje pod Szanghajem
wojsk japońskich maja za zadanie odpar­
cie 19-fej araj! chińskiej na odległość 20

km. od obecnego irontu. Dla przeprowa­
dzeń'a tego plami będzie wvmagane około

tygodnia czasu, poczem wojska japońsk'e
"

a nowej linia zaimowanych stanowisk ogra­
nicza się do akct. ściśle defenzywnej aż do

chwili, gdy odprężenie sytuacji pozwoli im

na wycofanie się.
Szanghaj. 23. 2. (PAT), Arm aty japoń­

skie wznieciły olbrzymie pożary w Cha­
nel, Według obliczeń japońskich, straty
Japończyków wynoszą 309 zabitych. Przy-

I1puszczają jednak, że straty te są znaczcie

w'ększe Chińczycy stracili 500 ludzi, ran­
nych mają półtora tysiaca. Oprócz tego są

bardzo duże straty wśród ludn-ości cyw il­
nej,

OtMirjra^cc
oiwiailczKnTJaponii

Tokio, 23. 2. (PAT). Odpowiedź ja.poń
ska na apet Ligi Narodów będzie wysłana
w godzinach południowych. Odpowiedź
podkreśla m. in.. że pakt Ligi Narodów nie
może mieć zastosowania do Chin, gdzie
stale panująca wojna, zamieszki i anarchia
nie pozwalają uważać tego kraju za zor-

ganizowane państwo.

Cłtiftcztccy kupnią amunM it
w Niemczech

Londyn, 23. 2. (PAT.) . W kołach miaro-

d: :uyeh otrzymano wiadomość z- Szanghaju
wskazując.'i na to, źe rząd chiński kupuje %%

Niemczech W'ielką ilość amunicji, samolotó-,
i maszyn do kopania rowów z. zamiarem prr.%
gotowania się do oporu przeciwko Japoóc/'
kom , obliczonego iia cały. rok. Fakt, że Niem

cy, biorące udział w 'bol'iI t-i -ciicji rozbrojeniu
%vej zaopatrują masowo w broń i amunicję
Chiny, wywołuje w brytyjskich kołach srozn

miale zdziwienie.
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Metody i technika pracy parlamentar­
nej decydują o jej intensywności i rzeczo­
wości. Pod tym względem praktyka na­
szego młodego parlamentu da się podzie­
lić na dwa zdecydowanie różne okresy.
W pierwszym okresie rzucało się przede-
wszystkiem w oczy istnienie i rola t. zw .

,,Konwentu senjorów", Była to instytu­
cja, złożona z leaderów stronnictw poli­
tycznych. Wszechwładnie panowała ona

nad Sejmem. Tam decydowane były naj­
ważniejsze dla państwa sprawy. Stamtąd
wychodzili prezesi stronnictw, obarczeni

obowiązującemu ogół posłów danego
klubu ,,nakazami". A już wystąpienia na

posiedzeniach plenarnych miały charakter

polityczno-wiecowych przemówień, prze­
znaczonych raczej d'a wyborców. Jeżeli
dodamy do tego, że każdorazowy gabinet
byłiniczetn więcej, jak tylko emanacją te­
goż Sejmu, czyli właściwie tegoż ,,Kon-
wentu senjórów", a Prezydent Rzplitej
posiadał rolę wyłącznie tylko reprezenta­
cyjną, — otrzymamy właściwy obraz u-

: fosunkowania naczelnych władz państw'a
w owym czasie.

Przy tego rodzaju ,,metodach" pracy
— kilku leaderów stronnictw sprawowa­
ło faktycznie władzę ustawodawczą i wy­
konaw'czą rów -'cześnie, a g'ówna rola

parlamentu: kontrolą nad wykonywarniem
ustaw, — w rzeczywistości nie istniała,
gdyż leżała ona w rękach tejże dyktator­
skiej gromady, zw'anej ,,Konwentem".
Przynosiło to podwójną szkodę: .— po­
wstawał kompletny chaos, wynikający z

pomieszania pojęć i kompetencj'i wła­
dzy ustawodawczej i wykonawczej, -— a

projekty ustaw, których nie dało się kom.

promisowo.,,uzgodnić" na ,,Konwencie
senjorów.", łatami leżały odłogiem, choć

by dotyczyć miały najważniejszych dzie­
dzin życia państwowego, W podobnych
warunkach pra:" Komisyi sprow'adzane
były w najlepszym razie do uzgadniania
szczegółów ,w. projektach ustawodaw-

czycl(, których, jj zyjęcie, odrzucenie lub
wreszcie odłożenie.,,na lepsze czasy" —

już zgóry byłe właściwie przesądzone.
Z chwilą osiągnięcia jednolitej więk­

szości sejmowej w postaci Klubu BBWR,
a częściowo nawet już i po maju 1926 ro­
ku, tamte ,,metody" pracy uległj' zasad­
niczej przebudowie. Przedew szystkieni
nastąpiło krytyczne rozgraniczenie kom-

E-etencyj i zakresu działania władzy usta­
wodawczej i wykonawczej, a rząd powo-

iwwany jest rzeczywiście przez Prezy­
denta Rzplitej. Te dokonane zmiany
znajdą niewątpliwie wyraz w opracowa­
nej obecnie nowej Konstytucji, co stano­
wić będzie bodajże jedną z największych
zasług obecnej większości parlament r-

nej. -

Jeśli idzie o technikę prac parlamen­
tarnych, 'to wobec zniesieni'a ,,Konwentu
senjorów" cały cię'żar tych prac z natury
rzeczy przerzucony być musiał na Komi­
sje parlamentarne i, rzecz prosta, na po­
szczególne kluby, których zadaniem jest
przedyskutowanie i przygotowanie wszel­
kich przedłożeń ustawodawczych na po­
siedzeniach komisyjnych.

Większość sejmowa, grupująca się w

klubie B. B, W . R . przystosowała się do

zracjonalizowanej pracy parlamentarnej
i wyłoniła z pośród członków swego licz-

nego klubu t. zw . grupy komisyjne, odpo­
wiadające mniej więcej komisjom sejmo­
wym, W sprawach szczególnej wagi, jak
to: samorządowej, pracowniczej i in. wy­
odrębniono ponadto oddzielne grupy, zło­
żone z zainteresowanych sił fachowych.
\Ta posiedzeniach grup przepracowywane

są projekty ustaw, złożonych przez rząd
lub poszczególne kluby* oraz. omawiane

są projekty, powstałe z własnej inicjaty­
wy danej grupy. Tak pomyślana praca

pozwala członkom klubu B, B . W . R .

przybywać na posiedze'nia komisyj z do­
kładną znajomością przedmiotu, z prze-

tnyślanemi, szczegółowo opracowanemi
przedłożeniami ustawodaw.czemi, czy też

z.rzeczową krytyką tych przedłożeń.
Wszelkie rzeczowe uwagi innych klu­

bów, czy też przedstawicieli rządu, są
zkolei znowu dyskutowane na zebraniach

grup klubu, których posiedzenia odbywa­
ją się z reguły przed posiedzeniami Ko

miśyj sejmowych.
Nie dziwnego, że przyjąwszy takie

m etody i taką technikę pracy, członkowie

Klubu BBWR, przybywają na posiedze­
nia plenarne, w zupełności przygotowani
do zajęcia jednolitego stanowiska w spra­
wach będących na porządku dziennym, a

uprzednio już szczegółowo przedyskuto­
wanych i uzgodnionych wewnątrz klubu

i z rządem. To też zarzuty pod adresem

Klubu większości, że na posiedzeniach
planarnych tylko ,,wstaje i siada" przy

głosowaniu, są tylko złośliwemi frazesa­
mi, bowiem kluby opozycyjm na posie­
dzeniach plenarnych też jednolicie ,,wsta.

ją i siadają", atoli z tą tylko" różnicą, że

głosują przeciw wszystkim niemal pro­
jektom rządulubB.B.W .R,bezdo­
kładnego przygotowania...

Czy opozycja sejmowa przystosowała
się do nowych metod usprawnionej pra­
cy parlamentarnej? Niestety, - nie! Po

zbawiona osławionego ,,Konwentu senjo­
rów" i możności kompromisowego ,,pły­
wania" na komisjach oraz wiecowania na

plenum, — opozycja w większości wy­
padków sabotuje prace parlamentarne, a

wobec wyborców skarżj' się, jakoby Klub

posłów' prorządowj'ch rzekomo ,,terrory,
zował" ją, jakoby posłowie Klubu B. B

W. R . rzekomo ,,stroili się w nieswoje
piórka"', t, j. referowali ,,cudze" wnioski

ustawodawc'ze, stawiane przez kluby par­
tyjne itd. Bj' nie być gołosłownymi, przy­
toczymy charakterystyczny przykład: —

ma posiedzeniu Komisji Komunikacyjnej
Zw'. Ludowy i PPS. -CKW, złożyły dwa

wnioski: o ulgow'ym przew'ozie chorych j

włościan i o pragmatyce pracowników
kolejowych. Na posiedzenie kom isji nie

przybyli jednak... wnioskodawcy, Wobec

tego przewc 'uiczący Komisji przydzielił
istotnie ich (,.cudze") wnioski do zrefe­
rowania posłom BBWR, którzy są na po­
siedzeniach zawsze obecni. Tak się dzie­
je w bardzo w'ielu wypadkach. Więcej
nawet: — zdarza się aż nazbyt często, że

posłow'ie klubów opozycyjnych, dla nie

stracenia diet poselskich, przychodzą
wprawdzie do Sejmu, wpisują się do księ­
gi obecności, ale na posiedzeniach nic po­
jawiają się w'cale. Inaczej sobie tego fak­
tu w'ytłumaczyć niepodobna, jak tylko w

ten sposób, że składając wnioski o cha-

rakterze w'yłącznie demonstracyjnym, pp.

posłow'ie opozycyjni nie mają potrzeby
motyw'ow'ania łub obrony ich.

Natomiast Klub ^BWR , dzięki swej
systematycznej i planowej pracy rozpa­
truje w najkrótszym czasie wszystkie
wnioski, a nie chcąc dopuścić do saboto

wam'ia prac Sejmu, odbyw'a posiedzenia i

przydziela referaty niezależnie od tego
czy posłow'ie opC "'"'ii . ,e chcieli być obe.

cni, czy też przez nieprzybycie na posie­
dzenia chcą ,,grać na zwłokę" .

To jest właśnie różnicą między pozy­
tywną pracą parlamentarnego Klubu

BBWR, - a taniem i jawnem efekciar­
stwem ,,roboty" klubów opozycyjnj'ch,
bez W'zględu na to, pod jakim płaszczy­
kiem frazesu i pod jaką partyjną firmą
owa ,,robota" jest uprawiana.

Pui, ostatni, w roku 1913 zdetronizowany ca

sarz Chin, został wybrany prezydentem now'o

utworzonej republiki mandżurskiej.

O b r o ly SSasslsts P^SsUsie****
w rolKUIffcSl

Ogólny obrót Banku Polskiego w roku ub.

wyniósł 77.277 m ilj. zł., wobec 84.628 m ilj, w

1930 r., zmniejszył się więc o' 7.351 milj. zł.

N'ajw'iększy obrót przypada na centralę w W a r­
szawie. — 4.511 m ilj., a następnie na oddzialy
w Poznaniu — 3 .665 milj., w Katowicach 3.481

milj., w Krakowie 2.050 milj., Lwowie 1,825

nTj. i Łodzi — 1 .617 milj. zł.

Prowokacfc niemieckie
0 ,,polskim rozirOtnlkn*4, francnskiem,,Kiwaniu palcem", hitlerowskim

,faraflenarsz5T' i innpch ,,sztuczkach poilfgcznoch"st!

W ostatnich czasach prasa niemiecka

zdradza nieprawdopodobne wprost zdener­
wowanie i — sfabrykowaną niewątpliw'ie
sztucznie —t ,,trwogę" przed rzekomą ,,o-

iensywą polską", która jakoby lada chwila

skierowana zostanie na ,,odwieczne pranie-
mieckie ziemie". Prawie jednocześnie po­
jawiają się np, w trzech pismach niemiec­
kich trzy hiob-owe artykuły, wołające w

niebogłosy, że ,,armja polska już maszeru­
je!". I to równocześnie na Śląsk niemiecki,
na Gdańsk i Prusy Wschodnie...

Fantazje bądź co bądź o szerokim mi­
litarnym zasięgu.

I tak. oto sławetny ,,Voelk, BeO'bachter",
którego brednie o rzekomych ,,manewrach
polskiej floty pod Gdańskiem" opubliko­
waliśmy wczoraj, zamieszcza następującą,
niewiarygodną wprost korespondencję z 0 -

pawy.

,,Opawa, 16, 2 . Barometr wskazuje na

burzę. Od dwóch tygodni poczta niemiec­
ka na polskim Śląsku podlega jak najostrzej
szej kontroli. Polskim rezerwistom, wolno

przekraczać granicę tylko wówczas, gdy
mogą udowodnić, że ich papiery wojskowe
są w porządku. Na Górnym Śląsku kwa­
teruje obecnie 6 pułków z Kongresówki.
Pułki śląskie zostały wycofane w głąb ,,sta­
rej Polski" (,,Altpolen"). Nie podlega wąt­
pliwości, że polskie ,państwo łupieżców"
f,,Rauberstaat") czyha tylko na taką chwilę,
by móc gwałtem wtargnąć na niemieckie

terytorjum Górnego Śląska, Jedyna rzecz,

nad którą Polacy łamią sobie głowę, to za­
gadnienie, w którym punkcie ofensywa ma

się rozpocząć'^!). Dalej k'orespondent hi­
tlerow'skiego organu rozpisuje się obszernie

nad ,planem operacyjnym polskim", który
polegać ma na ,,okrążeniu", — przyczem

oświadcza, że ,,przedtem symulowane bę­
dą rozruchy na Górnym Śląsku, aby pod
tym pozorem skoncentrować większe siły
wojskowe"(!),

,,Pucz Polski przygotowuje się w sposób
n'ezwykle wyrafinowany",.. Ludność nad­
graniczna znajduje się w stanie ,,niezwykłe­
go podniecenia" ... Coraz jaśniejszem się
staje, że napad na Kłajpedę był tylko pró­
bą... Słaby protest niemieck' wywoła na­
pad polski'ego rozbójnika na Górny Śląsk,
a napad ten będzie odparty tylko papiero­
wemu notami,,." .

Od tym podobnych prowokacyjnych wy­
rażeń roi się w ,,artykule", który na za-

kończen'e twierdzi, że ,,Liga Narodów da
Polsce rodzaj sankcji na okupację terenów

niemieckich wobec odmowy Niemiec na

dalsze spłaty reparacyjne. Oczywiście,
Francja trzyma w swych rękach wszystkie
nic' i użyje całego swego wpływu, by skło­
nić Ligę do ulegalizowania gwałtu polskie­
go" .,,

,,POLSKI, ZNANEJ ZE SWEJ MANJI

WIELKOŚCI, NIC NIE ODSTRASZY, GDY

TYLKO FRANCJA KIWNIE NA NIĄ PAL­
CEM!".

Jednocześnie niemal w hitlerowskim ró-

wnież ,,Angriffie” ukazuje się poemat a

Gdańsku, tej północnej Wenecji.,, tej baśni

lodowo - szarej Hanzeatyckiej... Baśń ta

śpiewa żelazną pieśń pracy. We wAzyst- ,

kich dzwonach kościelnych ,,baśni" dzwon;'”
śpiew: .,n'emiecką jest ta ziemia i na wie­
ki niemiecką zostanie.,, Trubadur ,,półno­
cnej Wenecji" brząkający w 'lutnię, zmienia

nagle ton, Pieśń rzewna przechodź:' w

agresywny dźwięk ,,parademarszu" I but­
nym hejnałem obwieszcza urbi et orbi: -

,,0 to, by ziemia ta zawsze niemiecka zo-

rtała, postarają się już brązowe koszule!
Gdańsk jest dziś jedyńem nietOiecbiem mia­
stem, w którem wolno brązowym bataljo-
nom maszerować po ulicach. Siły hitlerow­
skie rosną tam, niezwykle. W listopadzie
1927 r, padło na listy hitlerowskie 1483

głosy, W roku 1939 32.457, Gdańsk

jest dla całej Rzeszy jaśniejącym wzorem,
— to też każdy Niemiec musi go bronić

przed łapczywemi rękami ,Jrechownych Po

laków",,.
Artykuł nosi tytuł; ,,Haende weg, Pol-

laskę! Das bedrobte Danzig muss deutsch

bleiben!".

Chcąc zrozumieć sens stotny obu po­
wyższych artykułów, wystarczy,, jeśli przy

toczymy rezolucje, powzięte przez jakiś
,,komitet prowincjonalny Prus Wschodnich"
w związku z. rzekomemi ,,groźbam' m ili- ,

tarnemi Polaków, wypowiedzianemi jakoby
na zebraniu Bratniej Pomocy w Gdańsku",
Wskutek tych jakichś rzekomo ,,niesłycha­
nych gróźb polskich, które się pojawiły ze

śmiałością dotąd niebywałą i w niezwykle
ostrej formie" a również ,,pod wrażeniem

ostatnich zajść w Kłajpedzie", - nastroje
wśród ludności Prus Wschodnich mają być
pod'obno ,,niezwykle naprężone". Komitet

ów uważa przeto za swój ,,obowiązek",
zwrócić uwagę rządu Rzeszy na te stosun­
ki i ...DOMAGAĆ SIĘ WSZELKICH MO­
ŻLIWYCH ŚRODKÓW OBRONY ZAGRO­
ŻONEGO WSCHODU",.,

To ,,domaganie s:ę wszelkich możliwych
środków obrony", czyli poprostu KONCEN- I

TRACJI WOJSK NIEMIECKICH NA GRA
NICY POLSKIEJ p'od pozorem rzekomej

; ,,obrony", — tłumaczy aż nadto'jasno alar­
my o rzekomej ,,polskiej ofensywie";

Ofensywa — gotuje się istotnie. Ale

nie ,,pol-ska", tyl-ko właśnie niemiecka. I to

tuż nad samą granicą Pomorza.

Wie o tem cały świat. To tylk-o panom

nacjonalistom po jednej i drugiej strome po

morskiej granicy wydaje się, że nikt c tem

nie- wie i że tę prawdę można osłaniać ró-

anemi krzykami i sztuczkami ^politycsue'
m i" i niepolitycznym'-

Dziwne ale prawdziwe
W ostatnim numerze francuskiego ,.Tem-

ps'a" znajdujemy artykuł p. tyt. ,,Skazanie
polskiego dziennikarza". A uto r dalekiego, bo

aż paryskiego pisma podaje szczegółowo jakt
dramatycznego oskarżenia kolegi naszego z

bratniego organu, ,,Gazety Gdańskiej" redak

tora p. Władysława Cieszyńskiego, przez sądy
gdańskie za podanie do publicznej wiadomo-

ści kary, wymierzonej dzieciom polakim przez

niemieckiego nauczyciela. Jak wiadomo, cho*

dzilo o fakt prowokacyjnego znęcania się przez

owego Niemca nad polskiemi dziećmi w for­
mie nakazu przepisywania cytatu,,Danzig
bleibt deutsch" .

Dziwne, doprawdy dziwne nasuwają się na

myśl uwagi, jeśli w pewnym odlśmie pomots
skiej prasy polskiej, i to tej właśnie prasy,
która podobno ogromnie wiele wagi przywtą,
zuje i do stosunków francusko-polskich, ; do

,,obrony polskośćf — wiadomość o tak bliz-

kiej, lokalnej niemal, a z polskiego punktu wi

dzenia chyba ,,dość" zasadniczej sprawie —

znajdujemy dopiero... po dwóch dniach, i to

gdzieś w kąciku, na ostatniej stronie. Franco

ski ,,Tempsu zamieścił ją na stronie drugiej.
Ale zato w polskich gazetach owego odłamu

prasy podano tę wiadomość nawet bez bliż­
szych szczegółów, a jedynie z uwagą o... ,,rze­
komo fałszywych wiadomościach", r ozpowsze

chnianych przez red. Cieszyńskiego...
Postawimy kropkę nad ,,i".
Matryrologja polskiego dziennikarza najwi

doczniej obojętną jest owemu odłamowi prasy

dlatego jedynie, że ów skazany za obronę pot
skości dziennikarz nie jest zwolennikiem

Stronnictw'a Narodowego.
Komentarze bywają w niektórych wypad­

kach zupełnie zbyteczne. A szczególnie w tym
właśnie wypadku dopowie je sobie sama pol­
ska opłnja na Pomorzu.
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Walka z bezrobociem
Dotychczasowe rezu ltatu a kcji pomocy d la hezroholnycfi.

Inwalidzi wolska polr
?9f9cgo d o Oica sw.

Zarząd Główny Legji Inwalidów Wojsk Pol-

*tsioh wystosował do Rzymu depeszę z okazji
10-letniego jubileuszu Ojca Świętego Piusa X I

w imieniu inwalidów wojska polskiego, łącząc
sie- w uczuciach synowskiego oddania całego
Narodu, który zachował żywą pamięć bytności
w Polsce dzisiejszego Papieża, jako reprezen­
tanta Watykanu, w najcięższych dla nas chwi­
lach, bo w okresie walk x najazdem bolszewic­
kim w r. 1920.

nosi przgiainl
polsko węgierskie!

nNemzeii Ujsag" poświęca a rtykuł wstę
ptay stosunkom węgiersko-polskim, s tw ie r­
dzając, źe przyjaźń pomiędzy ofcu państwa­
m i istnieje od wieków i tkwi głęboko w

duszach obu narodów.

Na Węgrzech — pisze dziennik — na­
wet prości włościanie odczuwają szczerą
przyjaźń dla bratniego narodu polskiego,
Ten ,,most przyjaźni11 wznosi się ponad
granicami.

Dziennik stwierdza z radością, że w Pol­
sce również można dostrzec wszędzie takąż
szczerość uczuć, które znajdują wyraz w

tworzących się w całej Polsce towarzy­
stwach fiłowęgierskich. Przyjaźń ta jest
czemś więcej, niż prostą wymianą grzecz­
ności. Istnienie tych węzłów przyspiesza
n a w iąz a n ie bliskich stosunków urzędowych.
Tak przeszłość, jak charakter umyskwości
obu narodów, a także ich interesy politycz­
ne h gospodarcze zbliżają je nawzajem do

s'ie'bie.

Artykuł kończy się zwrotem: ,,Ponie­
waż oba narody patrzą nra siebie ze szcze­
rą przyjaźnią z dwóch stron mostu, wzno­
szącego się ponad szeregiem innych krajów

i ponad życiem politycznem, należy wyko­
rzystać tę okazję, k tó ra się sama ofiaruje.

uHeaiKlicT Grenz-
kasiftpfknitfl!"

Poczet polakożerczych organizaeyj niemiec­
kich powiększył się niedawno o jeden nowy

związek, tym razem nazywający się ,,niemiec­
kim. Ewi%zkiem walki o granice" —- ,,Deutscb.er
fireuzkampibuad''. Siedziba tego związku mie­
ści się W Szczecinie.

Oto. sześć zasadniczych postulatów jego
działalności: a) Walka i unieszkodliwianie iiv

redeutystycanej działalności Polaków i Cze­
chów, b) Praca wyoV-;nr.v"." w kierunku wy­
robienia w ludności pogranicznej ducha walki

oraz zorganizowanie zdolnych dc w alki nie-

miecfeieh elementów kresowych, e) Szerzenie

uświadomienia narodowego w duchu narodowo-

pnństwowym, d) Troska o powiększenie nie­
mieckiego stanu posiadania na ziemiach obję-
lych walką kresową, e) Planowa akeja rozbu­
dowy niemieckich sił gospodarczych oraz stwo­
rzenie wyraźnej przewagi gospodarce, elementu

niemieckiego, f) Ideowa pomoc poprzez tworze­
'nie obozów pracy, kursów oraz wycieczek dla

młodzieży-.

Ndwozałożony związek rozwinął wytężoną
działalność organizacyjną i propagandową i

konku ruje skutecznie z różnemi ,,Heimatdien-
stami" i t. p ., zwalczając je dla ich rzekomej
kom promisowości w w alce z polskośdę.

Pomimo, iż BITWA- TRWAŁA CAŁY

DlZIEUr, ludność europejska Szanghaju złożyła
dowód jaknajwiększego spokoju i zimnej krw i.

Po zachodzie słońca nad Kiangwan wido*

czna była wielka łuna. Kiangwan popołudniu
był ponownie zdobyty przez Japończyków.

Ludność chińska Szanghalu wykazuje wie!-

kie zdenerwowanie. Japończycy walczyli z nie*

słychana pogardą niebezpieczeństwa, ale BRA*

WUROWE STANOWISKO CHIŃCZYKÓW
W NICZEM NIE USTĘPOWAŁO ODWA--

IYIE WOJSK JAPOŃSKICH, w szczególno*
ści odznaczali się odwagą żołnierze gwa rdji
GzangiKaLSzeka, opatrzeni, w stalowe kaski.

Straty są dotychczas nieznane, ale prawdo
podobnie są bardzo znaczne. Korespondent
Reutera, który podążał, za armją japońską,
posuwającą się naprzód, w idział cały szereg

ciężarowych automobili, wiozących rannych Ja

pończyków.

Dym i kurzawa unosiły się bez przerwy nad

kilku wzgórzami, na których znajdowała się
wioska Wusuug. Japończycy bombardowali

Trzecia rama kryzysu gospodarczego, jaką
przcżywamy obecnie, złożyła na barki państwa
niezwykle poważne i trudne zadanie pomocy

bezrobotnym. Zadanie to jest tcm trudniejsze,
żo z jednej strony, pod wpływem kurczenia się
zbytu towarów i produkcji wzmogły się w o-

statnich miesiącach redukcje robotników i fa­
bryk, z drugiej zaś strony — sytuacja budże­
towa skarbu Państwa utrudniała rozszerzenie

dotychczasowych ram pomocy zasiłkowej dla

bezrobotnych.
Ja' wiadomo, przyjęty przez rząd, plan

akcji szedł w następujących trzech kierun­
kach: 1 ) przeciwdziałanie wzrostowi bezrobo­
cia, 2 ) zgromadzenia maksymalnej ilości środ­
ków na pomoc dla bezrobotnych, oraz jakn a j-
bardziej racjonalne ich wykorzystanie, 3) zain­
teresowanie całego społeczeństwa akcją pomo­
cy dla bezrobotnych.

Pianowa aifcia
Dzis \ w połowie okresu zimowego, mo­

żna stwierdzić, jaki - rezultaty daje ta akcja.
Są, one niewątpliwie poważne. Oczywiście, j^śli
chodzi o przeciwdziałanie bezrobociu, wzrasta­
jącemu az z potężniejącą falą kryzysu eko­
nomicznego, mogło ono być zrealizowane w

szczupłym stosunkowo zakresie. K ry zys ude­
rz y ł przecież wc wszystkie gałęzie naszej pro ­
dukcji. Eksport cukru, przy którym zatrudnio­

pozycje chińskie przez cały wieczór, poczem

nastąpiło chwilowe uspokojenie, ale w niedzie*

Ie rano ciężka artylerja japońska rozpoczęła
ponownie nieprzerwany ogień, nieMtościwie

smagający chińskie pozycje.

Korespondent ,,Petit Parisien" podaje z po*
la wa lk na Dalekim Wschodzie: Ze stanu ufor*

tyfikowań pozycyj chińskich można wywnio*
skować, że Chińczycy rozporządzają sprawną

organizacją. P u nkty obronne umieszczono w o-

kolicach najbardziej strategicznie odpowie*
dnich i zabezpieczonych.. Daje się wyczuć, że

OFICEROWIE CHIŃSCY POTRAFILI WY*

CIĄGNĄĆ KORZYŚĆ Z NAUK NIEMIEC*

KICH DORADCÓW WOJSKOWYCH. Na

potudnio
*

zachód od KiangAYan znajduje się
duży przekop, tworzący prawie kąt prosty. -

Jest on tak silny, że w zupełności panuje nad

dostępem Japończyków na zachód i w celu

zdobycia go będą musieli dokonać dalekiego
oskrzydlenia. Fortyfikacji Kiang*\Van broni

wyborowa dywizja Czank*Kai*Szeka przysłana
na pomoc wojskom kantońskim. Korespondent

*

nych jest w Polsce blisko 70% .robotników

przemysłu cukrowego, zmalał w ciągu r. ub. o

26,5 , eksport wyrobów7 włókienniczych o

18,4%, eksport drzewa blisko o ty3. Pod wzglę­
dem wartości, cały nasz wywóz zeszłoroczny
skurczył się 1101! w'pływem ograniczeń Zagrani­
cznych o 2S%, pociągając za sobą odpowiednie
zmniejszenie sio wytwórczości, a w związku z

tcm — zwalnianie robotników. W tym smnym

kierunku, o
'

- Uływ a ł spadek konsumeji we-

wnęł-znej, jaskrawo widoczny w dziedzinie

produktów naftowych, w zmniejszeniu się zby­
tu węgla zewnątrz kraju o 6,l% , w' spadku za­
mówień dla hut o 28,7% i t. 'd. Pomimo tych
niekorzystnych obj'wów, zaostrzonych jeszcze
na przełomie 1931/32 roku wydarzeniami ,-a-

granicznemi, które odbiły się ujemnie na lia-

szen: życiu gospoś .rczem, akcja inspektorów
pracy

'

zelnego K e -ite ta zdołała zapob; :c

gwałtownemu wzrostowi bezrobocia.

W połowie 1-tegO r. b . Państwo-we Urzędy
Pośrednictw'a Pracy miały w swoj ewidencji
336 tys. bezrobotnych, podczas gdy w tym sa­
mym czasio z uh zarejestrowały ich S56 tys.

Krcdglg rządowe na

pomoc Biezrolioingm
Bardzo poważny wysiłek ze strony Pań­

stwa dokonany został w zakresie środków na

pomoc dla bezrob-' nyeh. I '. '

o widziany pier-

donosi poza tem, że na tyłach japońskich znaj*
dują się żołnierze chińscy poprzebierani po cy
wilnemu. Ukrywają się oni w krzakach i do*

mach i skutecznie ostrzeliwują patrole i od*

działy japońskie, udające się po żywność. —

Znaczna ilość strat japońskich jest skutkiem

działalności tych drobnych grup dywersyj*
nych. Żołnierze japońscy uskarżają się na

brak wody na froncie. Braku wody do picia
dowództwo japońskie nie przewidziało i dopie
ro w ostatnich dniach przywieziono ją w wię*
kszej ilości w butelkach od piwa

Według otrzymanych doniesień attache w oj
skowi wielkich mocarstw w Szanghaju zgłosili
się u generała chińskiego Tsai*Tiug'* Kai, doma*

gając się od niego zaniechania ognia a rtyle rji
chińskiej w kierunku koncesji międzynsrodo*
wej.

Komisja ankietowa w Mandżurji przesłała
do Ligi Narodów trzecie sprawozdanie, w któ

rem ogranicza się do podania szeregu znanych
faktów'.

w-otnie w tegorocznym budżecie kredyt w wy
sokośei 5!) m ilj. zł. na dopłaty do Funduszu

Bezrobocia i pomoc specjalna dla tych bezro­
botnych, którzy wyczerpali zasiłki ustawowe,

podniesiony został w ciągu roku trzykrotnie,
dzięki oszczędnościom w innych działach bud­
żetu i przeznaczeniu na- te cole sum z podwyż­
ki opłat pocztowych i kolejowych, oraz podat­
ków w naturze. Podwyższany w ton sposób

radyfe osiągnie ~ bieżącym rok u budżetowym,
po uchwaleniu wniesionej przed paru dniami de

Sejmu nowej ustawy o kredytach dodatko­
wych, poważną kwotę 137,4 m iljn . zł., podczas
gdy w r. 1930/31 kredyt ten wynosił 94,6 milj.
zł., a w x 1929/30 — 52,9 miljn. zł. Do kWoiv

tej należy jeszcze dodać znaczne fundusze, któ­
re gromadzą Komitety do Spraw Bezrobocia zc

zbiórek wśród społeczeństwa. Idą one wraz z

sumami przeznaezonemi przez. Skarb Państwa

na akcję dożywiania i pomocy w naturze dło

bezrobotnych, prowadzoną pod egidą Naczelne­
go Komitetu przez blisko 2Ve tysiąca komite­
tów lokalnych, rozsianych po terenie całego
kraju. Z akcji tej korzysta dziś przeszłe
600.000 osób bezrobotnych i ich rodzin, 185

tys. zaś pobiera zasiłki z Funduszu Bezrobo­
cia.

Dotychczasowo bilans
działalności Naczelnego

Komllein
Z opublikowanych niedawno zestaw ień wy -

nika, że Naczelny Kom itet do Spraw Bezrobo­
cia rozdzielił już 75 tys, ton węgla, 1000

'

u

cukru dla dzieci, blisko 2.000 wagonów ziem­
niaków, 6 wagonów ryżu. W kuchniach komi­
tetów lokalnych liczne rzeszo bezrobotnych ko­
(rzystają z ciepłej strawy, bądź otrzym ują de­
putaty żywnościowe. W największym naszym
ośrodku przemysłowym, w w ojewództwie Ślą­
skiem, w eiągu grudnia wydawano codzienni*

przeszło 33 tys. obiadów. W Poznaniu, w cią­
gu stycznia, miejscowy komitet uddelał pomo­
cy 26.700 osobom. Z akcji komitetu w Krako­
wie korzystało do końca stycznia 8.627 osób,
posiłków w tem mieście wydano ogółem 158

tys., w tem w styczniu 33 tys., a więc przecięt­
nie 1.060 posiłków dziennie. Ponadto rozesła­
no za pośrednictwem sklepów 10.012 deputa­
tów żywnościowych.

Wszystkie tc liczby, przykładowo wybrane
ze sprawozdań kom itetów, mów'ią same za sie­
bie. Dają one świadectwo pracy, jaką Państwc
i społeczeństwo wkłada w akcję pomocy dla

tych, którzy nic z własnej winy pozba-neni
zostali pracy i robku. Być może, że akcja ta

jest jeszcze niew'ystarczająca. Być może, źe

gdzie niegdzie prowadzona j niezbyt sprę­
żyście. Nie sposób jednak zaprzeczyć, że w cię­
żkiej sytuacji dzisiejszej daje ona poważne,re­
zultaty społeczne. W akcji tej należy tylko wy
trw ać do końca.

Kampania niemiecka
przeciwko szkołom
polskim w Prusach

Rozporządzenie rzydtt pruskiego, które stwo­
rzyło podstawy prawne dla zakładania m niej­
szościowych szkół polskich w Piusach, wywo­
łało gwałtowne ataki ze strony prawicowych
kół niemieckich. Podobno stronnictwa w sej­
mie pruskim zamierzają przeprowadzić rewizją
t-ego rozporządzenia w kierunku poważnego
oktrojowania praw mniejszości polskiej w za­
kresie szkolnictwa.

Kampania przeciw szkolnictwu polskiemu
jest coraz gwałtowniejsi - W ostatnich dniach

niemieckie stronnictwa polityczno na Mazurach

i Warm ji wydały wspólną odezwę, protestującą
przeciwko polskiemu szkolnictwu mniejszościo­
w'emu w Prusach Wschodnich. Fakt ten jest
charakterystyczny dla wrogiego nastawienia

społeczeństwa niemieckiego wobec wszelkie!

przejawów żyeK kulturalnego mniejszości pol­
skiej w Niemczech.

Prace ks. biskupa
Okoniewskiemu

Nakładem Polskiej Kat. Ag. Prasowej wy­
dane zostały w tłumaczeniu J. E. Ks. Biskup*
Dr. St. Okoniewskiego: Encyklika o Powsze­
chnym Soborze Efeskim, odbytym przed 15-tu
wiekami ,,Lux Yeritatis" i Dekret o Zarządze­
niu czci i nadaniu tytułu Doktora św. Alber­
ta Wielkiego. Wydawnictwa te nabywać mo-

żga w Administracji Kat. Ag, Prasowej (War-
azawa, Miodowa 171 no gr. 25 za Encyklikę i

gę 30 za Dekret,

Egipski nasłepca iro nu fa ru k

obserwuje ćwiczenia samolotów wojskowych, jakie się odbyło ostatnio w pobliżu Kairu. —

Podczas ćwiczeń samoloty zbombardowały sts ry fo rt pustynny. Obok następcy tronu ang.
komisarz dla spr. egipskiego lotnictwa wojsk. Sir Laminę, po drugiej stronie młodziutka

księżniczka Janzia.

W morze krwi...
Ostatnie wiadomości z pod SzanghafN
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PrzeciwkoGrypie
przeziębieniu, inffuencji i bólom reumatycznym działają tabletki Togal szybko
i pewnie. Po zażyciu Togafu w stadjum początkowem znikają natychmiast cho­
robliwe objawy! Zupełnie nieszkodliwe. Tysiące lekarzy potwierdzą4 skuteczność

267 działania Togalu. ~~ Do nabycia we wszystkich aptekach.

PrzniKMla myśliwego z niedźwiedziem
Zamiast zdoByczi? - weirowim przniacieishe z laisiera

Zamieszkały w Siedmiogrodzie pewien'm y­
śliwy rumuński miał zgoła niesamowitą przy­
godę z niedźwiedziem. Przygoda wygląda nie­
co bajecznie, myśliwy jednak zaręcza, że jest
najzupełniej prawdziwa.

W Karpatach bukowińskich ów myśliwy z

zawodu adwokat, otrzymał od jednego ze

swych klientów , posiadacza znacznych obsza­
ró w leśnych, pozwolenie na polowanie bez o-

graniczeii. Adwokat chętnie skorzystał z po­
zwolenia i co roku po parę tygodni spędzał
v ś ód głuszy karpackich borów.

Zeszłej jesieni, jak eo roku udał się, w góry,
d wobec ciepłych wieczorów noc spędzał przy

ognisku, na wolnem powietrzu. W łaśnie zabie­
rał się do wypróżnienia konserwy, gdyż zoczył

j ;ki.ś kudłaty kształt, wyłaniający się z ciem­
ności. Garść suchych gałązek świerkowych do­
rzucona do ognia oświetliła jasno spory krąg
lasu. Tajemniczą postacią okazał się spory

niedźwiedź, pow oli lecz zdecydowanie zbliża­
jący się do ogniska. ......

Myśliwy poc-h'wycił sziticer i wycelował
prosto między ślepia niedźwiedzia, który, na­
gle zaczął mruczeć, ale nie groźnie, przeciwnie
nr.wei z intonacją przyjaźni. Adwokat poini.no
przestrachu, jaki wzbudzał w nim wielki

Zwierz, zbliżający się tak śmiało, nie mógł zde­
cydować się na oddanie strzału. Z palcem na

cynglu strzelby czekał na zachowanie się nie­
dźwiedzia.

Miś, w lansadaeh, oznac-zających w języku
zwierzęcym manifest przyjaźni, podsunął się
pod ognisko i naprzeciw adwokata przysiadł,
grzjąc łapy. Wnet zoczył porzuconą puszkę
konserw niedojedzosą a smakowicie pachnącą.
Ż przemilnem mruczeniem niespodziany
współbiesiadnik sięgnął ku niej łapą i wnet za­
czął rozkoszować się zawartością, m laskając
zapamiętale.

Adwokat ochłonąwszy z pierwszego prze­
strachu i zdźiW'er'-'y ujrzał j( jedną
rzecz zgoła '-' -spodziewaną. W nozdrzach m i­
sia widniało Żelazn, kółko, załóżcie tam za­
pewne jeszcze w młodości przez cygana niedź­
wiednik- Nie wiele trzeba było sprytu, by od­
gadnąć stąd dzieje misia. Złapany w młędośd,
wytresowany przez cyganów, zbiegł następnie
do lasp, lecz n' z.-.y-niniał przyjąći z czło­
wiekiem. i zwabiony bl-skiem ognia oraz zapa­
chem jadła, przyczłapał się do adwokata.

ŻaezęH się idylla, iezbyt jednak dla m y­
śliwego przyjer.na. Niedźwiedź ugoszczony je­
szcze jedną konserwą oraz pcrcją cukru i cze-

W '7, ami nie my"ał 'ddalić sm A-iziny

płynęły' ńa przyjacielskiej pogawędce człowie­
ka ze zwierzęciem, aliści adwokat postanowił
wreszcie zastrzelić niedźwiedzia. W ren sposób
mógł się uwolnić od niemiłego sąsiada, a wy­
darłszy kółko z nozdrzy swej ofiary, mógł
chlubić się później zastrzeleniem niedźwiedzia

w Karpatach, nie wspominając oczywiście o

okolicznościach' spotkan'a . Lecz kiedy już pod
niósł sztucer i Wycelował między ślepia zwie­
rzęcia, ujrzał zwrócone ku sobie tak poczciwe
oczy, że cisnął strzelbę i zbliżywszy się do

zwierzęcia,
”

'ął go za kółko.. Efekt był nie-

spodziewany, miś wywrócił się im grzbiet,

mrucząc, widać bardzo zadowolony.
Nieco niespokojnie przespał adwokat noc w to­

warzystwie niedźwiedzia, rano zaś po śniada­
niu postanowił spróbować przyprowadzić misia

do stacji kolejowej i może nawet przewieźć do

m iasta, jako oryginalne trofeum łow'ieckie. —

Niedźwiedź posłusznie człapał za myśliwym ,

nęcony co pewien czas nowsi porcją cukrn. Gdy

jednak zbliżyli się do wsi, począł zdradzać nie­

pokój, wreszcie zakręcił w kółko, jak pies ;

uciekł'w gąszcze mimo nawoływań.

M'mmmm rcii^ii wśrmi
oblols6w

Księżniczka Sarawaku DavangMuda małżonka

następcy maharadży indyjskiego Brook prze
szła na mahometanizm. Obrzęd religijny od

był się w powierzu w chwili kiedy samolot

przewożący księżniczkę z Londynu do Paryża
znajdował się nad wodami kanału La Mart

che. Księżniczka przeszła uroczyście przed
dwoma laty z protestantyzmu na katolicyzm
ku w ielkiej k'onsternacji całej rodziny. Z tej
racji przyjęta była nawet na audjencii przez

Ojca świętego. Księżniczka nosząca przed za

mążpójśęiem nazwisko Gladys Palmer jest cór

ką muitimtljoneta Waltera Palmera który umie

rając żostawii jej w .spadku 250000 funtów

szferlingów

Mrólowa piękności skazana, no Marc śmierci

W na'jbliższych dniach wykonany ma być w Arizonie wyrok śmierci na 27 letniej żonie

lekarza miejscowego W innie Ruth Jud która zamordowała dwie swoje przyjaciółki a zwło

ki ich wysłała pocztą w kufrach pod zmyślonemi adresami. Ruth Jud wybrana została w

roku ubiegłym królową piękności w Arizonie. Ńa zdjęciu naszem widzimy Winnie Ruth

Jud oraz jej męża w czasie rozprawy sądowej.

Tragedia szczepionek w Lubece
nr oświetleniu przewodu sadowego

W tragicznym procesie w Lubece zapadł
wyrok skazujący prof. Deycke, kierownika la*

boratorjum miejskiego w Lubece, na dwa lata

więzienia, zaś dra Altstaedta z Państw. Urzędu
Zdrow'ia na rok i 3 miesiące. W motywach
wyroku sąd podaje, że tragedja w Lubece nie

była wywołana zmianą niezjadliwej szczepion*
kiB.C.G. na zjadliw'ą.

Sąd uważa, że szczepionka B. C, G ., pocho*
dząca z Instytutu Pasteura, została zanieczy*
szczona w łaboratorjum w Lubece, bądź też

zamieniona ze szczepionką gruźlicy ludzkiej,
hodowanej również w łaboratorjum prof.
Deycke.

Wyrok sądu ustalając winę z powodu nie*

dopatrzenia, zarzuca prof. Deyckemu i dr. A lt*

staedtowi stosowanie w'śród ludzi szczepionki
przygotowanej w łaboratorjum nieodpowiednio

urządzonem dia jej wyrobu. Prof. Deycke po*
winien był takiej szczepionki nie wydawać z la

boratorjum. Kierownik łaboratorjum stał się
tem samem w in ny zabójstwa przez nieostroż*

ność w 131 przypadkach.
Dr- Altstaedt uznany został winnym ze wzglę

du na to, iż zaniedbał sprawdzenia na zwierzę*
tach nieszkodliwości szczepionki, która miała

być użyta do szczepienia dzieci. N a podstawie
powyższych oficjalnych danych Instytut Pa*
steura w Paryżu ogłasza, co następuje: Roz*

prawa sądowa W Lubece, zakończona po 76 po*
siedzeniach dnia 6*go lutego, ustaliła, iż przy*
czyną licznych wypadków śmierci dzieci w tem

mieście w pierwszych miesiącach 1930 r. nie

była szczepionka B. .C- G . W y rok sądu. i spra*
wozdania ekspertów rządu niemieckiego wyka*
zały, że liczne zgony wśród dzieci były spowo*

Jezioro Siaierci
Cmenterzuslco ajjeltSeIeHi.W

z.Wierzycach
Samuel Benson, wy-bitny podróżnik an­

gielski, ogłosił niedawno .w poczytnej ga­
zecie londyńskiej wrażenia ze ,swej podró­
ży po ASryce, ujmujące w barwny i plasty­
czny sp'osób szereg ciekawych, a cżasam'

prawdziwie dramatycznych momentów ?

szczegółów. M iędzy Innem.!, nakreślił Ben­
so-n niesamowity obraz ,,Jeziora śmierci'

znajdującego się w północnej części angiel­
skiego terytorium mandatowego w Afryce
południowo - zachodniej.

W okolicach tych znajduje się'prz'eszło
100.000 mil kwadratowych prawie niezba­
danej krainy, w której środku leży-tajemni­
cze miejsce zwane ,,Jeziorem śmierci", ro­
dzaj głębokiego trzęsawiska, długiego na

100, a szerokiego na 75 kilometrów.

Jest to prawdopodobnie jedyny cmen­
tarz zwierzęcy, który natura 'stworzyła na

ziemi. Zbliżając sie od północy, naptzy-
kład w nocy. w świetle księżycowem ku

,,Jezio-ru śm:e rd ", spostrzega się nagle ty­
siące białych szkieletów zwierzęcych, ster­
czących z trzęsawiska'... W idok fen wstrzą­
sa do głębi,., . W ydaje ąię, jakby- te- zwie­
rzęta jeszcze po śmierci nie .mo-gły zaznać

spokoju... Oto bowiem tu i ówdzie któryś
ze szkieletów skręca się ku górne — wi-dzi

się formalnie jak zwierzę w ostatniej trwo­
dze chciało się wydo-być napróżno z fatal­
nego bagna.,, Gazele, tygrysy, małpy, anty­
lopy, strusie i słonie znalazły śmierć w tem

potwomem miejscu,,.
Szczególną uwagę zwracają swą Wiel­

kością wynurzające się z tego morza ko­
ści szkielety słoni... Jeden z nich us io-

wał ostatnim wysiłkiem wydostać się n?

suchy brzeg, -lec.z już nie m-ógł tego uczy­
nić, Tkwił już zbyt głębo-ko w zdradziec­
kim mule i zginął z głodu, jak tysiące jego
towarzyszów niedoli,,. Godne podziwu są

wspaniałe kły słoniowe, lecz nikt' z krajow­
ców nie odw-ażyłby .się, pp nie sięgnąć.

Sprzeda! fcśląicis na
lonnn

W pismach paryskich pojawiły się ogłosze­
nia, w których pewien hurtownik ofiaruje na

sprzedaż duży zapas książek po cenie 130 fran­
ków za.,, centnar. Ponieważ, wyjaśnia ogło­
szenie, książki, są przeważnie nowe i nieroz-

cięte, współczesnych autorów, przeto nab'yw­
ca może je zużytkować w każdym dziale han­
dlu, ofiarując gratis, jako dodatek nową książ­
kę każdemu klijentowi, który poczyni zaku-py na

sumę 10 franków. Oferta, jest wcale korzystna
i można się spodziewać, że wkrótce w pary­
skich sklepach z delikatesami, żywnością, czy

galanterją, będą dodawać gratis powieść Ro­
śny czy Morand'a do pięciu główek, kapusty,
paczki, czekolady lub kilku metrów jedwabiu.

dawane tem, że łaboratorjum szpitala w Lube*

ce wydawało lekarzom i akuszerkom zamiast

szczepionki B. C . G . zawiesinę zawierając;;
zjadliwe zarazki gruźlicy ludzkiej.

Szczepionka B.C .G ., przygotowana 'Według
przepisów jej twórców, jest najzupełniej nie­
szkodliwą.

Przedwiośnie w modzie
Hrólnią bluzeczka, żakiecik i szalik

Przeć wiernie,
' iście zarysowujące się na 1

horyzoncie mody, zwiastuje nam przedewszyst-
kiem istną epidemję 'bluzek. W sukniach przed­
południowych nie widzi się niemal innej kom­
binacji, jak bluzki i spódniczki, przyczem roz­
maitość fasonu- jest ogromna. Są to więc da­
wne, prz-edwojenne bluzeczki wpuszczane. Om­
ija jest w myyscu normalneni), albo wypusz­
c-zane z przodu na spódniczkę w form ie dwóch

zakładów, krzyżujących się kamizelkowo. Cza

sera na bluzkę wkładane jest krótkie bolerko,
z togo materjału, co spódniczka, tworzy to wte­
dy całość elegancką i jest odpowiednim stro­
jem do skromniejszych wizyt. Rek rwy bltr" i

od łokc-ia wyglądają wtedy z pod rękawów bo-

lerka. Czasem znów zamiast bolerka nosi się
peler'ynkę, albo zwykły 'żakiecik z długiemi rę­
kawami, otwarty z przodu i ukazujący bluzkę.
S'uwem. takiej, czy innej formie bez bluzki

albo- '

: -

" '

będzie można być się na

wiosnę. Dobrze, że moda, biorąc pod uwagę,
że nie wszystkie panie mają w'ężowe linje Bry­
gidy Hełm, i wobec tego nie mogą d--I.ć bluzek

wpuszczanych do spódniczki, znal'- ła dla nich

'atunek w postaci bolerek. i 'akieeików.

Powraca znowu do łask niemodr granat,
tak ładny zawsze we wszystkich kosljumo-
wych fasonach i dający się tak dobrze łączyć
z każdym kolore- Bo c-hociaż bluzki przeważ­
nie są białe, nosi się również i s^-dynowe, i

perłowe, i bladoróżowe, a nawet j 'krawo ie-

łone, 1--'1oru sukna Mlika do kart. 77 - ystkie
te kolory granat doskonale podkreśla i uwy­
datnia.

Odgrzewaną now-ość stanowią kolorowe szali­
ki, plecione w rodzaju warkocza i opadające
luźno w dół do paska. Składają się przeważ­
nie z trzech kolorów, w przeciwieństwie do ze­
szłorocznych dwukolorowyeb. Należ'y jednak
uważać, aby nie było. zbytniej pstrokacimy,

zwłasz-cza, jeżeli bluzka jpst kolorowa., A jesz­
cze dobrać pończochy i pantofle, aby nie, ra zi­
ły?! A jeszcze naszyjnik! Stanowczo, .łatwo

jest w tym wypadku wpaść w konflikt z har-

monją.
Wobec tego rękawiczki powinny być dy­

skretne i nie podnosić krzykliwości barw. W

dalszym ciągu najmodniejsz-e są czarne,, z 'du-

żerni mankietami, które stanowiły cały ich

szyk. t

Według specjalnego, modnego kalendarza

należałoby już pomyśleć o słomkowym kape
lussu. A le wobeet tego, że nie mieszkamy w

klimacie Riwjery, właściwiej też będzie cara

zie na tem się ograniczyć, nie zaziębiając głowy
Modne są kapelusze z błyszczącej, ale miękkiej
słomki, z kokardami.

Ale szczegółowiej o tem - 'następnym ra ­
zem. Anita.
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0 rozMowc runku wewncfrzneilo
Porozumienie przemysłu t rolnictwa

Jak się dowiadujemy, rozpoczęły się między
przedstawicielami rolnictwa i przemysłu roko­
wania o wżajemne porozumienie w sprawie
roabudowy rynku wewnętrznego i t. zw. ,,wza­
jemnych preferencyj" .

Zarówno przemysł jak i rolnictwo krajowe
duszą się dziś w nadmiarze produkcji, wskutek

zamierania możliwości eksportowych do

wszystkich niemal państw obcych. Składają
się'na to barjery celne, dumping i załamanie się
szeregu w alut. Większość naszego eksportu
zarówno przemysłowego i górniczego, ja k czę-
śeiowo i rolniczego, odbywa się obecnie po ce­
nach dla kraju deficytowych. W tych warun­
kach kdniecznem jest przestawienie produk­
cji przemysłowej na rynek wewnętrzny.

Postulaty rolnictwa-idą.w . kierunku obniże­
nia cen kartelowych i monopolowych na rynku
wewnętrznym, coułatwiło'by zubożałemu kon­
sumentowi wiejskiemu ich nabywanie i. przy­
czyniłoby' się. do szybszej likw idacji przesile­
nia. Jest to koniecznym warunkiem przyw'ró­
cenia rentowności rolnictwa, możliwości bo­
w'iem. podniesienia, cen płodów rolnych do wy­
sokości, gwarantującej opłacalność p rzy dzi­
siejszej wysokości, kosztów produkcji, sa wąt­
pliwe. DĄŻYĆ ZATEM N'ALEŻY DO OGÓL­
NEGO OBNIŻENIA POZIOMU CEN, a w dal­
szej konsekwencji obniżania kosztów produk­
cji, . Pozatem winien przemysł dążyć do zastę­
powania, tam, gdzie to jest możliwem, surow­
ców importo-wanych takiemiż surowcami lub

surowcami zastępczmni pochodzenia krajowego,
Z-wytworów rolniczych wchodzą tu głównie w

rachubę surowce, włókiennicze (len, konopie,
wełna), tłuszcze roślinne i zwierzęce, słód, jęcz­
mień browarny i t. p . Instytucje'i organizacje
rolnicze powinny ze swej strony dołożyć wszel­
kich staraii dla przyzwyczajenia rolników do

zaspakajania swych potrzeb wyrobami, przemy­
słu krajowego, o ile te ostatnie są w stanie

jakościowo i ilościowo pokryć krajowe zapo­
trzebowanie, a ceny ich nie są wyższe od cen

odpowiednich towarów zagranicznych. Tego

Orgawśzacia zbufu
pieczarek 1 grzybów'
Miądzyizboiwa Komisja dla popierania zby

tu produktów rolnych grupująca w sobie Izby
rolnicze j Izbyprzemysłowo

* handlowe W iek

kopolski i Pomorz-a, zajmowała się na ostał*

niem swem posiedzeniu mc in. sprawą orga­
nizacji Zbytu grzybów, w szczegól'ności zaś

pieczar'ek. Po referacie p. radcy Z. W . W rób*

iewskiego z Poznania, który przedstawił K'o-

misji;obecne położenie w t-ej dźiedzinie wy-,

twórczość% Komisja zaaprobowała projekt ot*
*

gan'zscyjny, przedstawiony przez mówcę, a

zmierzający ku zrzesze.tiu producentów w

spółdzielni i utworzeniu pizetwó rni.

Kowalewo
~. Uwaga rolnicy, W środę dnk. 24 bm.

o godz. 2 poipoł. odbędzie się w Kowalewie

w lokal-u p. Schreiberowej zebranie organiza*

Polska od szeregu lat jest krajem typowo
emigracyjnym, wysyłającym setki tysięcy swych
obywateli na emigrację do obcych krajów. To

też tymczasowe zestawienie Głównego Urzędu
Statystycznego za rok 1931, wykazujące więk­
szą liczbę repatrjantów od liczby wychodźców,
świadczy o zasadniczym przełomie w stosun­
kach emigracyjnych polskich,

W r. 1931 wyemigrowało z Polski ogółem
77-411 wychodźców, w tem do krajów europej­
skich około 65.000, do pozaeuropejskich 12.500.

W tym samym roku wróciło do Polski

ogółem 107.372 emigrantów, w tem 99.400 z

krajów europejskich, 9.000 z k rajów pozaeuro­
pejskich. Zatem do Polski w róciło w 1931 r.

około 30,000 ludzi więcej, niż wyemigrowało.
Poiska z k raju emigracyjnego stała się krajem
imigracji. Jeszcze w poprzednim, t. zn, w r.

1930, wyemigrowało z Polski ogółem 218.387

wychodźców, w tem do krajów europejskich
171.853. do krajów pozaeuropejskich 46.534;

ino wróciło do Polski 101.084 wychodźców, w

, z krajów europejskich 93.459. krajów fft-

rodzaju współpraca rolnictwa i przemysłu kra­
jowego przyczyniłaby się do wzrostu zatrudnie­
nia, powiększenia siły nabywczej i wzrostu za­
możności ludności polskiej i poprawienia na­
szego bilansu handlowego. W konsekwencji po-

Avstrzymaćby to mog-ło g-roźny, lec'z d z is ia j nie-j
unikniony próeeś dcźińtensyfikaeji rolnictwa.'

Cała akcja niema by'najmniej na celu dąże­
nia do zupełnej samowystarczalności, a wywo­
łana jest w pierwszym rzędzie koniecznościa-

Zdarzą się, że ustawy wydane w' jak n aj­
lepszej 'intencji i w. pewnych, warunkach bar­
dzo pożyteczne/z biegiem czasu stają się nie*

aktualne i czasami wręcz szkodliwe.

To twierdzenie w zupełności można od*

nieść do rozporządzenia z dnia 6 marca 1928

o nadzorach sądowych. Ustawa taka koniecz­
na była po wielkich Wstrząsach, spowodowa­
nych wszechświatową wojną, kiedy przeksżtah
cały się granice państw, zm ieniła się gwałtów*
nie sytuacja gospodarcza kraju , ceny na tow,a*
ty gwałtownie spadały hib też gwałtownie
podnosiły, się w górę, tak, że szereg placówek
gospodarczych był przejściowo zagrożony.
N'adzór sądowy rat'ował wtedy wiele firm od

chwilowych trudności Finansow'yć'k Dzięki tej
ustawie zagrożone aktywa, po uspokojeniu się

na rynku, nabierały pierwotnej wartości i

firm a skądinąd zdrowa wychodziła cało z o*

presji.
Z chwilą jednak, kiedy niedomagania go­

spodarcze skutkiem długotrwałego kryzysu
wzmagały sic i stabilizowały, ustawa ta oka*

zaeuropejskich — 7.625. PrzewyŻka emigracji
nad rep atriacją wynosi-ła 117.303 osób. Podo­
bnie było w latach poprzednich.

Jak widać z tych ze-stawień, ujemna cyfra
bilansu emigracyjnego została spowodowana
skurczeniem się emigracji prawie o dwie trze­
cie, przy równoczesnem choć m niej znacznem

powiększeniu liczby repatrjantów.
Dwie są niewątpliwie przyczyny tego cie­

kawego i dla stosunków socjalnych w Polsce

bardzo ważnego z jawiska: 1) ograniczenia i-mi-

gracyjne w większości państw zagranicznych;
2) ś'wiatowy kryzys gospodarczy i idące za

nim bezrobocie. Dominującą przyczyną jest je­
dna-k właś'nie k ryzys gospodarczy, gdyż ogra­
niczenia imigracyjne, stosowane od szeregu już
lat, spowodowały obniżenie ogólnej liczby wy­
chodźców, lecz nie wpłynęły tak zasadniczo na

zwiększenie się liczby repatrjantów ponad licz­
bę emigrantów.

Obecny kryzys gospodarczy najbardziej da­
je się we zna'ki w krajach o intensywnej go­
spodarce, a więc np. we Francii i w Niemczech.

mi obecnego stanu rynków krajowych i mię­
dzynarodowych. W dalszej konsekwencji pro­
wadzi ona do .obni'żki kosztów produ-kcji i prze?
to. do wzmożenia siły konkurencyjnej naszych
wytworów.

Dodać należy,, że analog-jc'zuy-mą jak , pow y­
żej wzmiankowana akcja, pobudkami, kierują
się .sfery gospodarcze i oficjalne niemieckie

(,,Kauf't nur deutsehe Ware", angielskie ,,buy
britisćh"), francuskie i iiine.

zał.a się obosiecznym lnieczein, gdyż przed­
siębiorstw'a .zaczęły ją. traktow'ać jako stałą
klapę bezpieczeństwa, mogącą ratować je od

' skutków lekkomyślnych operacyj.

Z tą chwilą wiele' przedsiębiorstw' zaczęto
robić coraz, mniej -pewne i ,solidne operacje,
mające często charakter pospolitego oszustwa.

Wszystkie,grzechy pokrywał uzyskany nadzór

sądowy i pozwalał na w et,osiągać poważne zy*
ski z ustępstw'. czynionych ,,splajtowanym"
przedsiębi-orstwom, przez wierzycieli. Nadzór

'trzy- czterokrotny nie jest jtrź 'obecnie rzajd*
kością, gorzej,, bo są przedsiębiorstwa, które

z nadzoru zupełnie nie w y chodzą. Przy regu­
lowaniu pretensyj, tow'ary firmy będącej pod
nadzorem sądowym, Kupuje ha licytacji te*

setowa, a gdy ta ,,splajtuje", otrzymuje nadzór

i sprzedaje towary drugiemu zięciowi i tak w

kółko. W tych warunkach o regularnym obie­
gu towaru i ich cenach nie może być mowy.

Ceny towarów w zdrowych przedsiębiorstwach
bywają o 50 procent więcej droższe niż w

splajtowanych". Uczciw'y 'kupiec nie może do*

W roku 1931 wy-jechało z Polski do Francji
29,002 wychodźców, powróciło 32.587; do Nie­
miec wyjechało 32.316, wróciło 57.765. Jak w i­
dać zatem repatrjacja dotyczy'ła w lwiej części
robotników sezonowych, jadących do Niemiec
i czasowych emi-grantów do Franc-ji. Z k rajó w

pozaeuropejskich repatrjacja niewiele się rw ię-
tkszyła, natomiast znacznie na spadek emigracji
w płynęły ograniczenia imigracyjne. Tak np.
do Stanów Zjednoczonych wyemi-growało z Pol­
ski w 1930 roku 6.909 osób, pow'róciło 1.096 w

1931 r. Jaskrawsze są cyfry dla Kanady, któ ­
ra pijiechodzi kryzys rolnictwa opartego na ma­
szynowej uprawie. W roku 1930 wy'emigrowa­
ło tam z Po-lski 16.940 osób, powróciła 1.831;
w zeszłym rolcu wyemigrowało tylko 1.397 o-

sób, a powróciło aż 2.699. Z krajów Ameryki
Południowej repatrjacja do Polski jest znacz­
nie mniejsza. W r, 1931 wyemigrowało do A r­
gentyny 4.690 osób, wróciło 2.482; do Brazy-
lji wyemigrowało 1,178 osób, wróciło 160, Po­
dobnie do Palestyny wyemigrowało 1.597 osób,
wróciło do Polski 205, Z, H.

Brodnica
— Osobis-te. Za wybitne zasługi w pracy

w rzemi'ośle polskiem p. Minister Przemysłu
i Handlu nadał obywatelom brodnickim p. p.
Kwiatko-wskiemu i Machajawi dyplomy i od­
znaki. Wr-ęczenia dyplomów i odznak źaslużo

nym działaczo-m na niwie rzemiosła polsk'iego
dokonał w imieniu Pana- M inistra Przemysłu
i Handl-u zastępca sta-rosty -p Dembek w dniu

16 bm. P-p. Kwiatkowskiemu i Macliajpwi z

o ka z ji za-szczyt-nego o-dz-naczenia — gratuku
jemy!

Tczew
— Ważne- dla rzemiosła krawieckiego!

W poniedziałek dnia 22 hm. roz-pocznie się
w Tcze-wie jcdnotygodiiiowy kurs- materiału

znawstwa dla zawodu krawieckiego; Wykia*
dy dla pp. m istrzów odbywać się będą codzien

nie od. godz. 18-20, dla czeladników od 20

do 22. Jako wykładowca .został zaangażowa*
n y p-rzez Izbę Rze-mieślnicza. vf Grudziądzu
p, Strad-ormski, technik tkactwa z Państwowej
Szkoły Sukienni-czej w Rak-szawie. Bliższe in*

f'ormacje udzieli Starszy Cechu Krawieckiego
p Szwedowski w Tczewie.

stać towaru na kredyt, bo- wytworzyła się 46*

mosfera nieufności i uczciwi cierpią za oszu*

stów. Przed w-ojną kupiec któremu przytra*
fiło się bankructwo, czasami nawet z niezakż*

nych od niego powodów, odsuwany byl od

reszty zdrowego kupiectwa, często nawet so*

bie odbierał życie, obecnie zaś często spra­
w uje honorowe urzędy.

Aczkolwiek na obecny kryzys złożyło się
dużo powodów, dość znaczną cegiełkę dorzu*

city do niego nadzory.
Skutkiem nadzorów znacznie się też ekur*

czył obieg złotego.
Kupiec, który wyszedł, r, zarobkiem z nad'­

zoru, wycofanej gotówki z interesu nie puści
już w obieg, bo się boi, że go mogą złapać
na oszustwie i zazdrośnie ch-owa ją przed
ludźmi. Dawniej lokował ją w bankach za*

granicznych, zwłaszcza niemieckich, obecnie

gdy zaufanie do zagranicznych banków zosta*

ło poderwane trzyma ją przy sobie. Wyco*
fana w ten sposób gotówka powoli wraca do

obiegu, a ponieważ nadzory sądowe nie usta*

ją, lecz wprost przeciwnie ilość ich stale wzra*

sta, przeto obieg pieniężny się kurczy.
Sprzyja nadzorom stanowisko wobec nich

sądów. Nadzorów nawet bardzo dużym firmom,
nie wyłączając z tego towarzystw akcyjnych,
udzielają przeciążone pracą sądy grodzkie. —

Sprawa nadzoru z konieczności musi być pręd*
ko' załatwiona, co ma ten skutek, że przed*
siębiorstwo oddające się pod opiekę sądu nie

może. być szczegółowo zbada-ne, tem bardziej,
często na rzeczoznawców uży'wa się osób nie*

chowych. W ten sposó-b uzyskują nadzór fir*

my, którym dawno,powinna była być ogło­
szona upadłość i to podstępna. .

Praktyka dotychczasowa wykazała, że w o*

beęnych czasach ustawa o nadzorach sądowych
nie zdaje egzaminu , życiowego i. powinna być
znowelizowana.

Oszustów należy traktować jak na: to za*

sługują, a ,uczciwym kupcom, dać należ'ną po*
moc. i podtrzymywanie w tych ciężkich cza*

sach. O ile. atmosfera się przeczyści, uczciwe

kupiectwo i przemysł zyskają na tern, gdyż
odzyskają zaufanie,poderwane do nich niesłusz

nie przez.jednostki niegodne miana kupca.
. Nadzorom, sądowy-m, trzeba wytoczyć ener,

giczną wal-kę, tembardziej, że poczynają się
zgłaszać o nie do sądów- już i gospodarstwa
rolne.

. Mamy przed sobą odpis uchwały Sądu Gkre

gowego w Toruniu, który unieważnił 'udzie*

lenie nadzoru, sądowego' przez Sąd G rodzki w

K. właścicielowi z'iemskiemu G., posiadające*
mu w swym majątku mąęzkarnię. Sąd Okrę*
gowy oparł się mianowicie na fakcie, że acz-*

kolwiek dany właściciel m ajątku uzyskał świa

dectwo przemysłowe i '

zarejestrował sw-ojo
przedsiębiorstwo w sądzie, to jednak krócn*

malnia jego musi być traktowana jako uboczne

przedsiębiorstwo rolne, ściśle związane z go*
spodarstw-em rolnem i sam właściciel z tego
tytułu nie może być tra-ktowany jako kupie-c,
zatem nie można mu udzielić odroczenia wy*
płat.

Słuszna ta decyzja powstrzyma innych zie*

mian od starań o odroczenie w ypłat i od sia*

nia nowego zamętu. Rolnikom potrzebna jest
pomoc, ale nie na tej drodze tak smutnie wy*
pra-ktykowanej przez świat' kupiecki i prze*
raysłowy. K. S.

cyjn-e Zw.

se-m ho-dow

Hod. bekonów

L przez Pom.

. połączo-ne z kur*

Izbę Ro-lniczą.

iniiEimam ih u i
do OAWI. NORWEOII, SZKOCJI, AS'ftOI. BEŁfiJI.

EST0NJI. ŁOTWY,FINŁANDJI 1 SZWECJI.

Ccmj0*UwM300. Szczegółowych informacyj udzielają:

ONJA GDYNIA - AMERYKA
Warszawa-, ul. Marszałkowska n 6, Gdynia, ul. Nadbrzeżna; Lwów* ul. Na Bło*

niec;KraUw, ul.Lubicz 3- *410
biura Wagons*Lits*Cook, Orbis, Francopol oraz Polski Związek Turystyczny w Krakowie.

Rez paszportów i wiz zagranicznych.

Polska krajem imigracji
Do Polski wiece! powraca wychodźców niż emigruje

(fyMo dzisiaj
jeszcze i jutro

pw%ngjmmtiolistowiprzedpłatąnaszegodziennica

mmmiesmązmarzec.p s i*

Ma marginesie
niedomagam gospodarczych

W sprawie nadzordw sądowych
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KRONIKA O bezpieczcfirtwo i porzntfek
na drogach publicznych

Wobcc coraz częściej powtarzających się
BYDGOSZCZ

KaHenclwrsyte rsym.-łtat.
Wtorek Damjana
Środa Macieja Apost.

~ Dyżur nocny aptek do dnia 28 bm, włą­
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul.

Niedźwiedzia 6, tel. 50 i Apteka pod Koroną,
ul. Dworcowa 74, tel. 3-01,

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku o-

twarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę i

święta od 11 do 14, Obecnie w Muzeum zbio­
rowa wystawa obrazów prof. Bartla z Poznania.

TEATR MIEJSKI.

'We wtorek: ,,Miód kasztelański" — kome­
dja kontuszowa J. I . Kraszewskiego.

W środę: ,,Chory z urojenia" — komedja
Moliera.

W czwartek: ,,Cnotliwa Zuzanna" — ope­
retka Gilberta.

'W sobotę, 27 bm. premjera głośnej kome­
dji cenionego autora Adama Grzymały Siedlec

kiego ,,Ich Synowa", która w mieście naszem

obudziła zrozumiałe zainteresowanie. Sztuki

Grzymały Siedleckiego poza walorami arty-
stycznemi mają wszędzie wielkie powodzenie
kasowe. Jego ,,Sublokatorka", ,,Podatek ma­
jątkowy", ,,Maman do wzięcia", ,,Włamanie",
,,Spadkobie-rca", ,,Pani Ministrowa", cieszyły
się wybitnem powodzeniem i wielokrotnie by­
ły wznawiane. Kasa zamawiać już rozpoczęła
sprzedaż biletów i przyjmuje codziennie liczne

zamówienia. Premierę uświetni swą obecno­
ścią autor Grzymała Siedlecki.

REPERTUAR KIN.

Kristal — rewelacyjny o niezwykle intere­
sującej treści .fiim dźwiękowy p. t . ,,O bława

w Paryżu" z uroczą Annabellą i ulubionym A l­
bertem Prejean w rolach głównych. Program
uzupełnia najnowszy tygodnik dźwiękowy
Fcxa.

Nowości: — przepiękny, niezwykle emocjo­
nujący dramat dźwiękowy p.t . ,,Narzeczone" .

W rolach głównych Joan Grawford, Anita Pa-

ge i in. Jako nadprogram wesoła komedyjka i

najnowszy ,.Tygodnik M etro".

Corso — ostatni raz film p.t, ,,Zna-k Zorry"
z Douglasem Fairbanksem w ro li głównej, oraz

sensacyjny dramat p.t ., ,,W mocy korsarza" .

Rewja — dziś poraź ostatni film p t.: ,,Po
wyroku". Na scenie nowa rewja p.t . ,,Sensacja
w Rewji".

Marysieńka - ,,B iały szatan" i ,,Rozpętane
żywioły" .

E tsiiiastDa
- Nauczycielskie Koło BBWR odbędzie

swoje roczne walne zebranie w sobotę, 27 lu­
tego br. o godz, 20 w Państw. Szkole Prze­
mysłowej (ul. Św. Trójcy fl). Porządek dzienny
obejmuje: 1) zagajenie, 2) przeczytanie proto­
kółu, 3) sprawozdania członków zarządu, 4)
wybór zarządu, 5) wolne wnioski. O liczny
udział członków uprasza Zarząd.

- Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami
podaje do wiadomości, członków i osób zain­
teresowanych, że otwartą została lecznica i

przychodnia dla zwierząt przy Instytucie Rol­
niczym, w/m. Zacisze 11 tel. 1041. Interesen­
tów przyjmuje się w dni powszednie od godz.
9-1 2 przed południem. Członkowie Towarzy­
stwa korzystają przy wszelkich zabiegach z ulg
w wysokości 20%. Prosimy również oddawać

do lecznicy błąkające się bezdcmn? psy.
- O racjonalnem oświetleniu mieszkań. W

środę, dnia 24 lutego br. o godz. 19-te-j w sali

Państw. Szkoły Przemysłowej przy ul. Św.
Trójcy wygłoszony będzie odczyt o oświetleuiu

mieszkań, biur itp., a o godz. 20-tej odczyt
o oświetleniu okien wystawowych i o rekla­
mie świetlnej. Odczyty będą bogato ilustro­
wane przezroczami i pokazami. Wejście bez­
płatne.

- Związek Zawodowy Pracowników Ban­
kowych R P. Oddział w Bydgoszczy zaprasza

wszystkich członków na pierwsze roczne walne

zebranie Oddziału niZwiązku, k'tóre ma m iej­
sce o godz. 20-tej w dniu 24 lutego br. w lo­
kalu Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielońskiej.
W razie nie przybycia statutowo przewidzia­
nej ilości czi.onków zebranie w tym dniu się nie

odbędzie. Ponowny termin poda się do wia­
domości później i uchwały tegoż zebrania będą
miały moc obowiązującą bez względu na ilość

obecnych. Prosimy o liczne i punktualne przy­
bycie. Zarząd GłóVny . n/Związku reprezento­
wany będzie na tem zebraniu przez, k o l Sta­
nisława Kotońskiego z Warszawy.

Walne zebranie Polskiego Czerwonego
Krzyża odbędzie się w środę, dnia 24 lutego
br.. o godz. 17,30 w Klubie Polskim przy ul.

Gdańskiej nr. 145,
Mecz hokejowy. Dziś o godz 19 30 na

boisku Polonii przy ul. Hetmańskiej odbcdzie

się zapowiedziany mecz hokejowy pomiędzy
Gedanją (Gdańsk) i Polomją (Bydgoszcz!, Ge-

wypadków przejechania osób przez samocho

dy i motocykle wskutek zbyt szybkiej jazdy
zwracam ponownie uwagę kierowcom tychże
pojazdów na ścisłe przestrzeganie przepisów
ctot. kierowania pojazdami mechanicz-uemi nia

ulicach i placach miejskich. W in ni wykroczę
nia w tym kierunku będą z całą bezwzględ*
nością pociągani do odpowiedzialności karnej

Jak do'chodzenia wykazują, wypadki takie

powoduje w pewnej mierze także publiczność
sama przez nieuwagę i nieostrożn'ość, a zwlasz

cza młodzież szkolna i przedszko'lna.
Przypominam przeto nmiejsześn obowiąziu*

jące przepisy dot. ochrony dróg oraz bcapie*
czeńs-twa i porządku rta drogach publicznych,
ogłoszone w Orędowniku m. By'dgoszczy nr.

12/28 i zwracam specjalną uwagę na nas-tę*
pujący obowiązek.

1) Przechodzić przez jezdnię należy naj*
krótszą drogą pod kątem prostym w pobliżu
krzyżowania ulic.

2) Przech'odzić przez jezdnię należy kro*

kiem przyspieszonym, zwracając baczną uwa*

gę najpierw na pojazdy jadące z lewej a nas

1 życia urzęiiDilg(gw ficolefowiicii
Do szeregu Związków Kolejowych zalicza

się rów'nież Zrzeszenie pracowników ad-mi-ni*

stracji technicznej z siedzibą Zarządu Głów'*

nego w Warszawie. N ie operu-j-e to Zrzeszc*

nłe szumną ilością członków lecz poza cichą
acz głęboką pracą nad pogłębieniem swej wie

dzy w technice kolejowej zatacza również

szersze kręgi ku .zdobyciu poglądu na nowo*

czesny postęp wogóle.
Dowodem tego są dosyć liczne wyjazdy do

n'owo urządzonych przedsiębiorstw', jak ostat*

nie do nowoczesnego naszego portu Gdyń*
skicgo, który chlubę przynosi naszemu mło*

demu Państwu swemj najnowszemi urządzę*
niami, dalej wy-cieczki krajoznawcze', odczyty
wykłady itd.

W środę 17 hm. odbyło się zebranie mie*

sięozne Zrzeszenia w Ognisku KPW przy uh

Zygmunta Augusta, wśród licznie zgromndzo
ny-ch członków pip. nacze'lników tut. urzędów

W sklepie bławatnym Francisz'ka D-rewsa

przy ul Gdańskiej 35 zjawiła się onegdaj para

eleganckich szopenfeldziarzy. Wytwornie o*

dziany dżentelmen w towarzystwie nie mniej
wykwintnie wystrojonej paniusi, która wdzię*
cząc się ,,salonow'o" zażądała modnej i naj-le-p
szej jakości m aterji na kostjum wiosenny. O

cenę nie chodzi, byłe tylko matorjał był ,,ef,
ef", gdyż nie jest ,,zwyczaj-n -a" okrywać tati*

detą uroczych swych kształtów.

Kupiec podzielając w własnym interesie

a-mb-it pieszczonej przez życie klije-ntki, roz*

łożył przed nią na ładzie co najprzedniejsze
cuda. układając je w ponętną symfonję sub*

telnyeh barw. Nadobna damulka kaprysiła
wpro-st nieprzyzwoicie.

Wprawdzie c-re-pa ,,odpowiadała" jej od*

cieniem modnego seledynu, jednak jakość po*
zostawiała wiele do żyozcaia, tweet znowu

pod względem wyrobu uchodził, ale... kolo-r

do niczego, czarny dziś wychodzi z mody, —

jedwabna wcina w końcu miała wszelkie wa*

lory ,,kolorystyczne' i materiałowe", ale cóż

z tego kiedy pogrubia. I tak w kółko! ku roz*

paczy w pocie czoła uwijającego się i dogada

danja przybywa w najlepszym składzie z Tu*

palskim na czele.
— Związek byłych Uczestników Powstań Na­

rodowych Grupa B ; dgoszcz. Roczne walne ze­
branie odbędzie się w środę, 24. 2. 1932 r. o go.

dżinie 19-tej w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.
Członkowie okażą przy wejściu legitymację człon­
kowską. Zarząd Grupy prosi o liczne i punktual­
ne przybycie.

— Roczne walne zebranie XXV Koła B. B.

W. R. odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm. o

godzinie 15 w sali p, Jeżaka przy ul. Dworco­
wej nr. 92 (róg ul. Śniadeckich).

O liczny udział i pun-ktualne przybycie u-

prasza się. Goście wprowadzeni przez człon­
ków mile widziani.

— Wspaniały koncert urządza w czwarlek

25 bm. o godz. 20 w Kasynie Cywilnem przy ul.

Gdańskiej Konferencja Męska Św. Wincentego
a Paulo par, św. Trójcy. Udział wezmą: p. prof,
Adam Ciecbański, w irtuoz na kontrabasie, p.

prof. Jerzy Stefan — skrzypce, p. prof. Irena

Kurpisz-Stefanowa — fortepian. Dochód prze

znaczony aa biednych.

stąpnie z prawej s-trony. Usłyszawszy sygnał
ostrzega'wczy należy uwagę skupić w kierun*

ku oddanego sygnału i cwtl. zatrzymać się
da-jąc pierwszeństwo prze-jazdu pojazdowi tnc

chani-czn e-m-u.

Ostrzeżeń ty-ch nic przes-trze-ga wicłokro-t*

nie młodzież szkolna i przedszkolna, k-tóra lek

komyśkie i dla igraszki popisuje się przełaty
wa-nie-m prze-d j-adącym samochodem, naraża*

jąc swoje życic i z-drowie, jak równie-ż na*

rażając na niebezpieczeńs-two sie-dzących w

samochodzie.

Zwracam s-ię za-te-m do rodziców, aby ze*

chcieli pou-czyć swoje dzieci o grożąceta im

niebezpieczeń-stwie i nie puszczali dzieci sa*

mo-p-as na uli-cę.
Niestety wielokrot-nie widza się, żc nietylko

mło-dzież za-cho-wuje się na je-zdnia-ch nie właś

ciwie, czynią to wielok-rotnie o-soby doro-słe,

u-ważając jako-by uchy-bia-jące i-ch godności
przyspiesza-nie krok-u p rz y przekro-cze-niach
jezdni nie pamię-tając, że w interes-ie 'ogólnym
ni-e należy tamować ru-chu pojazdów i nic

denerwować rozm yślnie motorowych.
( - ) Dr. Chmielafski, wiceprezydent mia-sta.

kolejowych, o-raz kilkunastu pań. Zebranie z.a

gaił prezes okręgowy p. Hoffm ann przedsta*
wiając porządek obrad: Wykł-ad z przeźrocza
mi, o Wystawie Kolo-njałnej w Paryżu wy*
głosił p. r-a-dca Re-gamey. Prelegenta jako z.na*

nego na gruncie Bydgoskim dział-acza przyję
to wprost owacyjnie.

W przeszło 3 godzinnym swy-m referacie

ujętym po mistrzowsku i u-piększonym prze*
źrooza-mi umiał p radca Regamey przenieść
słuchaczy nietylfco na teren wystawy w sa*

my-m z-arysie lc-cz w najd-ro-bniej-szych szcze*

golach w zakątki licznych kolooji francuskich

dając obraz przywiązania i zaufa-nia szczepów
tubylczych do rzą-du francuskiego, który
umiejętną p olityką ewolucy-jną u-mii.al sobie

z biegiem łat zdobyć najdziksze narody. Nie

mi-lknące o-klaski b y ł y najl-e-pszy-m dowo-dem

wdzięcz-ności słuchaczy zu ten pouczający i

n a der, intere-sujący odczyt.

jącego kupca, którem u żal było wypuścić z

rąk nie liczącą się z ceną kłije-ntkę temfoa.r*

dziej, iż w obecnych czasach stag-na-cji ca*

sus ta-ki zdarza się raz n-a miicsiąc.
Miał jednak pecha! Gadał, p-rzek'onywał,

namawiał, dopasowywał, m ierzył, przykładał,
odejmo-wał, kombinował, słowe-m w ysilał się
jak mógł naj-ic-piej — i nic. Mil-czący dżente-I

men z angielskim spleene-m k ręcił no-se-m, -

wyrażając w ten sposó-b sw-e ,,niezadowolenie'
a mil-utka elegantka marudz-iła do- utra-pienia
Wreszcie oboje wysz-li z niczem. Takby się
p-rzy-naj-mniej na p-ozór wydawało. H a! —

tru-dno, po-myślał kupiec i kl-nąc na cze-m świat

stoi zabrał się do układania z powrotem na

półka-ch rozłożonych na lad-zie w arty-sty.cz*
nym nieładzie materjałów. Psiakre-w - zlo*

dzieje, ry k nął na-gle z wściekłością, skonstato

w-awszy b ra k pięc-i-u me-trów czarnego kam*

garnu wartości 100 z?., który zniknął pod ob*

sze-rnym płaszcz-om cwanej ,,0-prysznicy" .

Wybiegł momentalnie na ulicę, by przeko*
nać się, iż sp ry tn ą p arę s-zopc-nfeldziarską
u-niósł ju-ż wiatr daleko. — Ta-k oto wygląda*
ją dzisiejs-ze i-nte-resy.

ScSFt.iiSa.sif wpśjtimjg'iT'-ISfsa ^ w iia s iF a l*

na 4 tygodnie nSc*fienSa
Nachodziła ,/Gwiazdka", a 20-letni Klemens

Ducyk z K ubielina pow. Szubin znikąd i od ni­
kogo nie spodziewał się otrzymać jakieg'oś po­
darku. Postanowił więc sam się o to postarać.

Wykombinował na poczekaniu karygodny kawał,

który niezupełnie mu się udał. Najpierw wybrał
się. za w ioskę'i poprzecinał druty telefoniczne

na linji Nakło — Kobieiin (majątek), a następ­
nie zgłoś" się u miejscowego dziedzica, ostrze­
gając go, że jacyś nieznani osobnicy, prawdopo­
dobnie zamierzają dokonać na m ajątek napadu
rabunk-i w . Chcąc prz--koi.nć dziedzica o

prawdziwości swych przypuszczeń, zaprowadził
go na miejsce, gdzie uprzednio poprzecinał druty
telefoniczne tłumacząc, że uczynili to bandyci,
których widział jak przyjechali samochodem i

linję telefoniczną uszkodzili w celu uniemożli­
wienia zawiadomienia uoUcji w Szubinie o na­
padzie. Ponieważ napadu do dzisiejszego dnia

nie bylo, a Dacyk w okolicy uchodzi za wisusa,

przeto policja podejrzewała go odrazu o poprze-

Zebranie V Koła BBWR
W ulb. niedziel'ę odbyło się zebra-nie mie­

sięczne V Koła BBWR przedmieścia R.uipieni*
cy, na salce p. Węglanskiego- przy u-l, Kujaw*
skicj. O godz. 17 p. prezes kiero-w-nik Zawadź

ki zagaił zebranie p-rzy kom-plecie człon'ków

i sympatyków lic-zącym zgórą 100 osób.

Referat pt. ,,Szt-uka ludowa na Kaszubach'

wygłosił p. nau-cz. Ossowski il-ustrując go p'ięk
m ani eksponatami i. rysu-nka-mi. ,,Je-żeli bę-d-zie
my po-pierać piękny styl ka-szubski to spełni*
m y o-bowiązek obywate-l -ski i nie do-p-uścimy
do zm -arnowania do-ro-bku artysty-cz-nego nasze

go lu-du" — za-koń-czył p. O ssowski zajmują-cy
swój referat,

W wolnych glosach sekretarz Kola odezy*
tal okólinak Rady Grodzkie-j a po o-mówieniu

szere-gu zagadnień nat-ury polity-cz-nej i org-a*
n izacyjnej p preze-s Zawa-dzki zebranie zam*

fcnął..
O godz. 19 na tej sa-me-j sali odbyło sit

że-branie plen-arne Towarzystwa Obywateli
K-ujawskiego Przedmieścia i Ruipienićy. Zebra

nie prowadził p. Zawadzki, który wyg-łosi!
ró-wnież wyczerp-uj-ą-cy re-ferat . , 0 nowe-j re*

formie samorządowej". W dysk-usji, jaka wy*
wiązał-a się nad tym referatem, zabierało glos
kilku obywateli zgadzając się z koniecznością
wprowadzeńŁa now ej us-thwy, te-mibardziej, żc

samo-rządy w obecnym ustroju nie sto-ją n-a

wysokości zadania.

fórznsl2w.mietetMw%w
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przn pracp
Zarząd Powia-towy Z. Strzel, na By-dgos-acez

powiat daje coraz to nowe dowody należyte*
go po-j -mow-ania swych obowiązków Onegdaj*
sze ze-branie, odbyte Atc własnym l-okalu wy*
kaz-ało szeroko i plano-wo pomyśla-ną p-racę.

Przebieg ze-brania nader po-waż-ny i rzeczowy

wykaz-ał, żc Zarząd może poszczy-cić się fak*

tam i wag-i niecodziennej, jeżeli cho-dzi o sy*
stonmty-czną pracę organizacyjną. A kcjo w

te-renie z powodzeniem kontynuują ob. ob- ko*

mendant Dońccw i referenci Puckówski i Po*

rzych.
W najbliższy-m czasie Zarzą-d uruchomi wę

drowną bi-bljotckę, której skompletowanie po
wierzono ref. wych. obyw. pv kier. 1’orzyoho*
w i. P-rezes o-b. dyr. Pinkas podej-muje w a z

z innymi członkami Zarządu liczne wizytacje
poszczególnych placówek w powie-cie. Po*a

te-m zebrani wysłuchali sprawozdania o-b. ta
*

niendanta por. Dońcew-a, k-tóry z wielkicns

uzna-niem m-ówił o placówce w Fordonie.

Po załatwieniu wielu innych spraw ob pre'­
zes zebranie solwował, kończąc je leigjono*
wcm hasłem ,,Cześć". (n .)

PSMflTCiilip pOCIISflfOiS

Przemiłego gościa dostał o-negdaj zatniesz*

kaly p-rzy ul. Gajowcj 48 p. Władysław Ha**

ło. Jest nim skrzydlaty przyjaciel człowieka

gołąb pocztowy z przytwie-rdzoną do łapki
wizytówką' 31-172 . 30, VIII , Widniejące n-a

tejże nożnej obrączce godło państwowe świa-d

czyłoby, że skrzydlaty pocztytjon ha państwo
wej po-zostawał służ'bie'. B iedaczysko z m yliło
drogę i znajdując się u kresu s-wych sił przy ­
kucnęło wycieńczo-ne, zziębnięte, trzęsące sie

u pro-gu sa-dyby. ludzkiej, czu-jąc instynktów*
nie, iż człowiek krzywdy mu nie wyrząd-zi.
P. Harlo zaopieko-wał s-ię uroczym tym p-t-a*
kiem troskliwie, gotów każdej chwil-i zw-ró­
cić ,,znaj-dę" prawne-mu je-go w ła śc ic ielow i.

Uwhmć na zaSsrćiacla
Na skrzyżowa-niu ulic Jana Kazimierza i

Kościelnej najechał samo-chód o-sobowy VZ

46781 na jednokonną powóz-kę srodze ją .,o*
porządzają-c". Z opresji tej i benzynowy we*

hiku-ł wyszedł brzydko pokicro-szo-ny. - Na

szczęście kara-rnfool nie pociągnął ofia r w Iu*

dziach.

Na ul. Mostowej nawiązał onegdaj bliższy
kontakt z wozem tramwajo-wy-m motocykl z

przyczepką, kierowany prz-ez p Ka-rskiego. -

Szczęściem tego osta-tniego, iż tra m w a j w

miejsc-u tem zwalnia bieg-u, gdyż inacz-ej zo*

stałby tak s-amo zdeformowany jak trój-ko*
łowy ,,rumak".

cinauic drutów telefonicznych. Wzięty na poste

runek, Dacyk istotnie 'przyznał się do wszyst­
kiego tłumacząc, żo dopuńeił się tego celein

otrzymania od dziedzica upominku,
Wczoraj Dacyk odpowiadał za swój karygo.

dny czyn przed tut. S.. O., który biorąc pod uwa­
gę jego młodociany wiek, skazał go tylko na je­
den miesiąc więzienia, jakkolwiek kodeks karny
za takie przestępstwa przewiduje surowa karę.

środa
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PracaStrzeleckawpowiecie Załuskim
W żninie. Staraniem Koła Przyjaciół Zw.

Strzel, był urządzony opłatek dla strzelców ówi-

zącyeh, których liczymy około 50. Uroczystość
ta odbyła się w świetlicy, z której korzysta
Związek z inńćmi towarzystwami u to: Związek
Rezerwistów i Podoficerów Rezerwy. Na uro­

czystość przybył Okazujący dużo zainteresowanie

rozwojem Zwifjzku Strzeleckiego Starosta Po­
wiatowy p. 'MarJan Szczeibiński, oraz pokaźna
liczba przyjaciół Związku.

,,Gwiazdor" rozdający prezenty był bardzo

wymagający, tych strzelców, którzy stale przy-

hodzą. na ćwiczenia a są bez pracy, obdarowy­
wał nawet nowemi trzewikami, innych ubraniem,

bielizną, i t. p ., a że ,,śmiertelnych łazików " nie

bylo i na opłatku, więc wszyscy zebrani dostali

odGwiaz'dora" yf miaro własnyc-h starań upo­
m inki. Uroczystość zakończyła się tradyeyjnern
łamaniem opłatka i śpiewem kolonii przy płoną­
cej choince.

Związek przerabia nietylko'programowe ćwi­
czenia z zakresu P. W . lecz i dla podniesienia
poziomu towarzyskiego, a na przysporzenie fun­
duszu na orkiestrę urządza przedstawienia. Osta­
tnio wystawiał ,Jego' Kapralska Mość", obecnie

opracow'uje ,Jak kapral Szczapa wykiwał
śmierć".

Rogowo. Staraniem Zarządu Oddziału Zw.

Strzel., celem przysporzenia funduszu na umun­
durowanie,została w dniu 7 b. ro. zorganizowana

jedyna w ubiegłym karnawa'le a pierwsza strze­
lecka zabawa. Program takowej był następujący:
Odegranie sztuczki, dwuaktówej ,,Kozioł ofiar­
ni'", pokazy walki, francuskiej i koncert smycz­
kowy orkiestry własnej.

,,Kozioł ofiarny" był odegrany z dużą werwą

i artyści zbierali zasłużone oklaski.

W walce francuskiej brali udział bardzo d'o­
brze fizycznie rozwinięci strzelcy ob. ob. Łazicki

i. Frełlicli, a żo ambicja nie pozwalała na podda­
nie się. więc walka po przepisowym Czasie zakoń­
czyła się — nierozstrzygnięta.

Orkies' pod batutą prezesa Oddziału ob.

Sulwcluego wykonała szereg trudnych utworów,

nadzwyczaj hhnnonijnie, przyczem oklaskom nie

było końca, więc i niektóre jak kwiaty polskio
były powtarzane.

Po wype'łnieniu powyższego pi amu zaba­
wiono się ochoczo do białego ranka.

'N'ależy z całą przyjemnością stwierdzić, że

impreza pierwszy raz urządzo- - tak pod wzglę-'
dem propagandowym jak i dochodowym wypadli
nadspodzie wanio. .

Zabawę zaszczycił.swoją obecnością Starosta

powiatowy p. Marjan Śzezerbiuski, którego przy­
jazdu strzelcy nie spodziewali się, i zupełnie od­
ruchowo zgotor.r i mu serdeczną owację.

Liczny udział miejscowego,obywatelstwa ni.

czerń nie zamącony serdeczny nastrój świadczy­
ły, że Zwin'rok. '0!:-rzeWk* w- terenie miasta Ko-

W-wa cieszy się syinptttją miejscowego społe­
czeństwa.

Oddział w Bogowie'jest jedynym ,' kt-óry ; ~

'.'sida wyłącznie własną, świeili-ę , lopairzóną,

fttowpmaniertii^odnilia

Now y siódmy numer .tygodnika ,,Strzelec'
przynosi na okładce d'wa piękne zdjęcia przed
stawiające Puna Prezydenta'Ignacego Mości*

cki ego, podpisującego album pamiątkowy w

200 rocznicę Waszyngto-na oraz Marszałka Pił

suciskiego w wtoczeniu delegatów gmin wiej*
i-kich wojew. wileńskiego nadających Panu

Marszalkowi honorowe obywatelstwo.
' W dalszym ciągu numer przynosi aktualny

art,.: ,,Przed dwunastu laty uzyskaliśmy do*

stęp do morza" ilustrowany zdjęciami z

Gdyni, art. Pawła Rzeszuta, Strzelca z Ar*

gentyny pt ,,M usimy zawsze pozostać strzel*

cami" instrukcyjny art. J. Podos-kie-go: ,,Nau*
ożyliśmy się dzisiaj od-czuwać strzał", gawęda
strzelecka, ,,Jak się zorganizować" poruszają,*
ca wiele aktualnych spraw organizacyjnych,
art. Jana Szczawieja o ostatniem wydaniu
,.P ilsudczyków" Jul. Kade-n*Bandrowskiego ~

,,Stajemy się bl-iżsi wielkiemu czynowi legjo*
nowemu", art. rolnicze prof. U . J. K , Rouper*
ta ,,Organizujmy zespoły hodowli so-sny" oraz

Piotra Gawła ,,Dlaczego prowadzę dzienni*

czek konkursowy" o-raz w dzńale ,,Na li-noty*
pie i fali radio-wej" art. ,,Pro-blem bez-pieczcń
stwa podróżnych na marszu musi być rozwią*
zany".

Strze-lec zarówno ze wz-ględu na świetny
dobór artykułów jak i wobec wielkiej ilości

pięk-nych ilustracyj, którem: jest ozdobiony i

wywiera W'rażenie najlepiej redagowanego pi*
sma dla młodzieży.

w bioljótekę, czasopisma, warcaby, szachy, do­
minoit.p.

Chomiąża Szlachecka. Jeden z młodszych lecz

żywotniejszych oddziałów urządzał w dniu 7-go
lutego r. b. wieczór pod protektoratem prezesa

maj. V-. l'. ob. Jana Ciesielskiego.
Pod pracowitą, reżyserją, miejscowego nauczy­

ciela (rzadki wypadek współpracy nauczyciel­
stwa ze Zw. Strzel.) ob. Taiuma zespół 12 strzel­
ców wystawił sztukę ,,Legjony" w sali szkolnej.

hala przepełniona. Obecny ks-. prob. Balce-

rzak, natomiast'nie widać miejscowych gospo­
darzy.

Warszawska fabryka cu'krów ł czeko-lady
i.Framboli" od kilku już lat utrzymuje w Byd
go-szczy swoją filję. Kierowniczką fiijj byla p

Matyl-da Sz. (Cicha 17) a w prowadzeniu in*

teresów pomagał jej zięć Kazimierz Śliwiński.

M styczniu br. centrala firm y ,,Franbo!-i"
po prze-prowadze-niu inweutury stwierdziła

brak sło-dkie-go towaru, na og. w-artość 4 do 5

tysięcy zł. Do-kładne oblicze-nia przeprowadzo
ne w lu-tym br. nietylko w zupełności po*
twier-dziły te spostrzeże-nia, lecz wykazały po

nadto, że straty są jeszcze większe, gdyż w y
*

no-szą o ko ło 12000 zł. Poszkodowa-na firm-a

upomniała się o s-woje, Matylda Sz. i jej zięć

Włamania są nadal w madzie!
A jakże - kwitną, jak się patrzyj Nie no*

towaliśmy ich tylko1 przez kilka dni, by Czy
tętników naszych nie nużyć powtarzaniem
sdę do którego jednak n.as. zmusza ustawiczne

powtarzanie się kradzieży mieszkaniowych.

Niestety złodziejaszkom naszym brak po*
myslów, inwencji, oryginalności. Kroczą po

utartej drodze najmniejszego oporu, tem bar

dziej, że dziwnam zrządzeniem losów czy z

rac ji innych, nie nadających się w ramach

krótkiej notatki do ro-zstrząsywania przyczyn
tak rzadko wiedzie ich do przystani dobrej
nadzieja kilkudniowego tylko aresztu. — Co

prawda — w in ni są również poszkodowani,
którz y w większości wypadków pozostawiają
bezpieczeństwo swego dobytku pieczy prym i­
tywnych zamków, czy prymitywniejszych jesz
aze rygli.

Nie dziw więc, iż zlódziejaszkowie nasi,
odznaczający się wyśmienitymi ,,nosami" z lat

wością znaleźli się onegdajszej nocy w skla*

dzic papieru Zd. Zdebskiego przy ul. Śniade*
ckich 18, skąd zd'ołali Wytaszczyć 44 wiecz

nych piór, 20 kompletów przyrządów ryśowńi
czycli oprawnych w futerjaiy około 40 kom*

plctów cyrklowych oraz 4 oprawne w skórę
albumy do fotografji.

W identyczny, sposób .okradziony został

tejże nocy wlaclciel składnicy przyborów
s-zczotkarskich przy ul. Grudziądzkiej 31 H.

Hajmowicz, któremu rycerze wytrycha ,,skoa*
fiskowali" 50 kg. włosia, 3 maszyny do uci*

CiiclnssM* w Sreste m los feeirrslsoSBfjcl
W ub. czwartek odbyło się w ratuszu po*

1 siedzenie Kom itetu Wykonawczego ,N 'iesie*

nią Pomocy Bezrob" które zagaił p. burmistrz

Hądzlik o godzinie 5 po poł; w obecności pp.

Jasiński'ej, Kowalczykowej, Majewskiej, inż.

Dziedziuła, Kaszubowskie-go; kpt. Bi-alousa, (w
zast, pik. p .Koca), Majewskiego, ref. Skąp*
skiego i naczcl. sekr. bzo!:\ s:ka.

Na wstępie poda! p. burtn. Hądzlik. do wia

domości stan liczbowy bezrobotnych w Che!

mnie, według którego ogólna liczba bezrobot

nych wynosi około 1340. Zasiłek z Funduszu

Bezrobocia pobiera tylko ca 590 bezrobotnych
tak że z akcji żywnościowej Komitetu korzy
sta przeszło 750 bezrobotnych z rodzinami.

Pomoc ta składa się niestety tylko z dożywia*
nia bezrobotnych w Kuchni Ludowej. W mia*

rę nadchodzącego węgla otrzy m ują bezrobot*

ni z rodziną ponadto po 1 do 3 ctr. węgla
miesięcznie.

Przyjęto następnie do zatwierdzającej wia

domości sprawozdania z czynności Kuchni Lu

nowej w miesiącach grudniu 1931 i styczniu
1932 r. Z sprawozdań tych wynika, że wyda*
wano następne liości cieplej strawy:

Ogólna ilość porcyj: w grudniu 1931 —

51415 obiadów, 34193 kolacyj, w styczniu
1932 ~ 53197 obiadów, 39575 kolacyj

Po skończeniem przedstawieniu prezes ob. Cie­
sielski w serdecznych słowach podziękował za

przybycie i poparcie w. pierwszym rzędzie ks.

proboszczowi Baleorzakowi, oraz wszystkim go.

ściom zakończył przemówienie apelem do wszvst-

kich o poparcie ideolog.ji Związku i okrzykiem

Najjaśniejsza Rzeczpospolita i Jej Pierwszy Żoł­
nierz Marszałek Józef Piłsudski niech żyją, któ­
ry podchwycony był przez wszystkich obecnych.

Poc-zom przez ob. prezesa zostali zaproszeni
do dworu, na wspólną kawę wszyscy życzliwi go­
ście, zespół teatralny, oraz członkowie Oddziału

ćwiczącego.

znaieźł; się w sytuacji bardzo niemiłej i na

gwałt poczęli u-bezpieczać swe własne rucho*

mości w postaci urządzenia sklepu. T ak n.p.
oddali komuś ,,w zastaw" aparat do parze-nia
kawy* przedstawiający wartość 2500 zł. za 100

złotych.
O n-adużyciach zawiadomiono po-licję, któ

ra uniemożliwiła dalszą ewa-kuację me-bli skle*

powych, obkładając je aresztem na rzecz fir*

my ,,Franboli" .

Kierowniczkę filji i jej zięcia aresztowano

J-ak się dowiad-ujemy, na polecenie sędzię
go śled-czego panią Sz. zwolnio-no, natom iast

Śliwiński pozostaje w areszcie śledczym.

nania włosia, 40 par obuwia damskiego róż*

neg'o kol'oru i fasonu, S par obuwia męskiego
i 12 par bucików dziecięcych,

Nieprzebierającym w jakość; łupu jest oso

bl-iwy jakiś złodziej, który z us-tępów, znaj
dujący-ch się na podwórzu domu p-rzy u-licy
Gdańskiej 37 pościągal rury ołowiane ,,nawad

niające" dyskretne te przybytki ku-li-s ży-cia.
Także koncept.

Ro-dzimi nasi złodziejaszkowie po-wrócili
znowu do za-rzuconego już zdawało by si-ę ka*
w ałti wybija-nia s-zyb wystawowy-ch f ogałaca*
nia w ten s-posób wystaw z wszelkiego rodzą
ju dełicyj, łatwych zaw-sze wobec niesłab*

nącego smak'oszowstwa i łako m s twa lu-d'zkie*
'

oo do ,,spusz-czenia" W te-n sposób pos-tra-dał
swe towa ry ko-ło-njalne ora-z kilkanaście fla*

s-ze-k wina p Aleksander T ojka właściciel sfcle

p-u p rzy ul. Poznańskiej 18. Podo-b-ną metodę
taniego zaopatrywania się w materjal na u-b-ra

nie stosuje inny jakiś hycel no-ohy który wy*
biwszy szynę w oknie wys-tawowem krawca

Andrzeja Woźniaka p-rzy ul Gdańskiej 116

skradł d-wie sztuki m ateriału na ubranie.

Ta-kby się m-niej więcej przedstawiał, re*

jestr ,,grubszych 1 k-radzie-ży ,,zaistniałych" w

ciągu ostatnich d-wóch d-ni a raczej nocy. —

Drobnych ,,świństw" zatratowano o wiele wię
cej. N ic wa-rto je-d-n-ak o ni-ch relacjonować,
b-o tak czy owak n-ic p-rzeko-nają ie-kkomyśl*
nych l-udzi o prawdziwości starego jak świat

p-rzysłowia - strzeżonego Pan Bóg strzeże!

Obec-nie wy-daje się przeciętni-e . dziennie

1850 porcyj o-biadów i 1630 po-rcyj kolacyj. -

Ogólne koszty u-trzymania Kuch-ni Ludowej
wynosiły w grudniu 1931 r. 8540 zł., w stycz
niu 1932 ~ 7380 zł.

Bardzo wydatną pomo-c okazał Powiatowy
K o m ite t dla S-praw Bezro-bocia.

Akcja dożywiania biednych dzieci szkol*

nych uruchomiona została z dniem 3 listopa*
da 1931 r. Obe-cnie wydaj-e się w 3 szkołach

i 2 ochronkach dziennie 795 bułe-k i 196 Itr.

mleka. W sprawie pomocy opalowej: podano
do wiadomości następujące sprawozdanie:

Dotychczas przy-dzielo-no dla mias-ta Cheł*

mna dla bezrobotnych 13 wagonów węgla —

raz-em 4600 ctr. Magis-trat ponadto zakupił 4

wagony — 1700 ctr. węgla. Z tego wydzielo*
no bezrobotnym ; ubogim: w listopadzie 1931

roku 1700 ctr., w grudniu 1931 — 1900 ctr., w

sty-czniu 32 r. 1000 ctr., w lu-tym 32 r. 800 ctr,
Do Kuchni Ludowej 250 ctr,

W okresie gwiazdkowym o-trzymał Miejski
Ko-mitet 16 ctr. cukru dla dożywi-ania dzieci

bezrobotnych. Cukier ten po-dzielony został,

zgodnie z Otrzymaną instrukcją, pomiędzy
dzieci szkolne i niemowlęta.

W październiku i listopadzie u;b, roku ze*

brano sporą ilość sta rej znosz-onej garde-roby

Ogólne
sprawozdawczeKuni.lcin nhefclctcgo 1,. O .P .P.

W czwartek, dnia 25 b. ni. o godz. 19-t-ej od-

będzie się. ogólne zgromadzenie sprawozdawcze
w A uli 1aiistwowej śzkoly Przemy,-dowej, ul.

św. Trójcy 37.

Uprasza się Zarządy wszystkiej Kul L. O. p .P.

na terenie miasta Bydgoszczy, o .wystanie swych
delegatów.

Zarząd Komitetu Miejskiego L. O. P. P

1 rucłiu esperanelftego
Ko-lebką międzyna-rodowe-go języka. Espe*

ran to, który zyskał sob-ie już we wszystkich
krajach świata prawo obywatelstwo, jes-t Pol*

ska. Rodzi-my ruch es-perancki atoli dopiero w

ostatnich czasach roztacza szersze kręgi. Do

najruchliwszych m:as: pod tym w'zględe-m na*

leżą Warszawa, Kraków, Katowice, Łódź oraz

poza wicl-u mniej-szeroi miejscowościami, rów*

nież Bydgoszcz.
O zainteresowaniu tym ruchem w haszem

mieście świadczy bo-daj chociażby liczba oko*

ło 200 członków i sympatyków ruchu esiperan
ckiego, przybyłych na ostatnie miesięczne ze*

branie Byd-goskiego Towarzystwa Esperanty*
stów w przepełnionej mniejszej sali Kasy-na
Cywilnego.

Po zagajeniu przez 1 prezesa prof. W oj*
Ciechowskiego i załatwieni-u częścj oficjalnej
wygłosił prof. Sygn-arski 'krótki odczyt w j-e*
zyku po-lskim, przeznaczonym d-la liczn ie ze*

branych gości, wskazując na liczne nowe s-u-k*

cesy Esperanta w szkole, ru-chu zawodowym,
radjo, gdzie obec-nie przeszło 200 staeyj po­
sługuje sie periodycznie Esperante-m, w spo*
cie policji, turystyce itd.

Druga część wieczorku, stoją-ca pod kie ­
rownictwe -m 2 prezesa, Edim-un-da F ethke, by*
ła poświęco-na hu-morowi esperanekiemu. —

Egzotyczny gość, murzyn*es,perantys-ta, K ola

Ajayi, pocho-dzący z La-gos (Zach. Afryka) -—

gwarzył w swo-bodny i oryginalny sposób o

s-wej pierwszej podróży do ,białej" zagranicy
o raz zapro-dukował prze z siebie sko-m-ponowa
ny i ułożony w tekście es-peraneki-m orygi-nał*
ny slow*fox. Poc-zem najmłodsza esperantyst*
ka bydgoską, 6 cio letnia H-ele'na Sieruń zade­
klamowała z werwa hu-morystyczny Wierszyk
esperancki. W ielki poklask zyskali również

swe-mi produkcjam'i, wygłoszooe-mi w poezji
i prozie esperanckiej p-p. Haman, Franciszek

Kłodziński, a sz-c-zególnie tegoż młodszy uta

'icnfcowany brat Feliks Kłodziński. W i-nstru*

m entalnej , części waeczork-u wyko-nali nowo*

czesne utwo-ry taneczne (ru-m-ba, slow*fox itd )
p,p. Biliński i Perski. Wszystkie produkcje
cieszyły się wielkie-m wzięciem.

C(l s^cisac w Stfiicu
MmfmwaMm?

Konferencja nauczycieli 7-ldasowyeh szkól

powiatu bydgoskiego, odbyła, się onegda.i w na-

szem mieście, na której w'zorowe przeprowa­
dzenie 'lek cji zadenioiiśtrowali nauczyciele
szkoły w Soleu, pp. Dunai'owski, -Jaskólski i

Stępianka. Szczególniej pięknie i wzorowo w y­
padła lekcja poprowadzona przez p. Dunarow-

skiego, które j treścią, było porównanie rządów
budowniczego Polski króla Kazimierza W iel­
kiego, a obecnem montowaniem gmachu pań
stwowosci Polski Odrodzonej przez Marszałka

Piłsudskiego. — Po konferencji odbył się
wspólny obiad łącznic z członkami Rady Szkol­
nej, podczas której omówiono z p. insp. Kli -

meszem szereg spraw sz'kolnych aktualnych dla

3-eh miast powiatu bydgoskiego.
Liga katolicka urządziła Akademję ku czci

jubilata Papieża, który obchodzi 10-letnią rocz ­
nicę swych rządów apostolskich w Rzymie. Na

Akademji przemawiał ks. dr. K . z Bydgoszczy,
Budżet miasta Solca na ro k 1932/33 został

znacznie zredukowany, a to z konieczności ra ­
towania równowagi budżetowej, - czy atoli

akcja ta odniesie sukces, przyszłość dopiero
pokaże.

Panujące bezrobocie dozna wielkiego spad­
ku w Solcu, o ile dojdą do skutku pertrakta
cje o tarcie drzewa wielkiej ilości dla D. L . P

w Bydgoszczy. Tymczasem Solec żyje nadzieją
na poprawę sytuacji. Oby to jaknajprędziej na­
stąpiło. K.

bielizny itp, którą w d-niu 27 listo-pada roz­
dzielo-no pomiędzy 87 rodzin bezrobotnych
najbardziej po-trzebujących

W końcu podniesiono wspaniałomyśln'ość
niektórych miejscowych obywateli, którzy
bezinteresownie przyjęli na obiady do siebie

32 dzieci, jak również bardzo cenną pomoc
ze s-trony Komendy Korpusu Kadetów nr. 2.

która przez cały rok wydaje dla bezrofcot*

nych po 40 po-rcyj o-biadów dzien-nie.

NaHufgcia w firmie ,,Franboli"
w Bijsi^oszciu

mm*
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Wielkie zawody bokserskie
o mistrzostwo Pomorza

OfSbnlii się w 4łr23dziQdz%3 w dniach 20 i M hm.
W sobotę i niedzielę w dniach 20 i 21 bm

odbyły' się w Grudziądzu w dużej sali TivoIi

wielkie za-wody bokserskie o mistrzo'stwa Po

morza. W zawodach wzięty udział Hiiby bok­
serskie z Torunia, Bydgoszczy Gdańska i Gru

dziądza..
W sobotę o godz. 8 wieczorem odbyły się

przedboje które dały następujący wymik:
Wa-ga papierowa: Łeliwa (GKS) przeciw

Wyftjyickieirm (Gedania Gdańsk) przyceem

zw'yciężyć Wyszycki przez k. o. ma-jąc w

czasie walJki sta-łą przew'-a-gę na-d p rze ciwn i-

kieim;
W wadze papierowej Kudliński (GKS)

zwyciężył w 3 run-dzie na punkty Barana -

(G-ryf Toruń) pirzy-czeen daje się zauważyć
brak teobniki u Barana

W w'-adze muszej walczą Krzeimiński (G.
K. S.) przeciw Małkowskie-mu (Sokół Byd­
goszcz) przyczem zwycięża w 3 run-dzie na

pmikty Krzemiński.

W w'a-dze muszej Ko'zło-wski (GKS) zwy­
cięża w 2 rundzie przez techniczny k. o. Lin-

denauą (Sokół Grudziądz);
W wa-dze kogu-ciej W'alczą Bianga (G c d an ia

G-dańs-k) i Szczepański (Sokół Grudziądz) —

przyczem zw'ycięża w 2 ru-n-dzie prz-e-z k. o.

Bianga.
W 'wadze ko-guciej: Grabowski II (Gryf—

Toruń) zos-taje pokonany w 3 rundzie przez
k. o . przez Jaskółkowskiego (Gedania)

W wadze piórk'owej pokonał Wróblewski

(Olymtpk Grudziądz) w 3 rundzie Maksymił-
jana Biesa (Sokół — Gru-dzią-dz);

W wadze piórkowej walczą: Plith (GKS)
z Gren-dą (Gryf Toruń) przyezem w 1 rum*

dzie Grenda wykazuje s-tałą przewagę mimo

to zwycięża Płith w 2 ru-ndzie przez poddanie
si'ę przeciwnika

Wa-ga piórko-w a : zwy-cięża w 1 run-dzie

przez k. o. Bron. Bies (Sokół Grod-z.) Karnata

(Olympia Grodz.);
Wa-ga le k ka z-wycię-ża w 3 run-dzie na pu-n*

k ty W itkowski (G-KS.) N'apierałę (OIy-trrpia-
Gru-dziądz); D-rugą p-a-rą w wadzę lekkiej wab

czyli Gra'bo-wsk-i I (Gryf Toruń) p-rzeciwko
Hirszowi (Gedania Gdańs-k) przycze-m przez

dyskwalifikację Grabowskiego zwycięża Hir-sz

W wadze półśredn'iej Wrosz (Sokół Gru*

dziądz) zwycięża w 1 rundzie przez k. o. H of­
mana (Olyrnipia Grudziądz) w dalszym ciągu
G-buraki (G KS) zwycięża w 3 ru-ndzie przez
k, o. Neumana (Gedania Gdańsk); zaś Za*

krzeM'ski (Olympia Grudziądz) Zwycięża Za?

charka (G ryf Toruń) przez po-dd-anie się prze
ciwnika. Waga średnia Wezner (GKS) poko­
nał w 1 rundzie przez k. o. Chmielewskiego
(Sokół Grudziądz).

W dalszym, c-iągu w wadze średniej Hautz

ku (Gedauta Gdańsk) pokona! w 3 rundzie na

punkty Jeziorskiego (G ryf Toruń) przyczem
Jeziorski w 1 rundzie ot-rzymał naga-nę za

przytrzymywanie p-rzeciw-nika.
Ostatnią parą. wystąpil-i w wa-dze ciężkiej

Lomjpies (G ryf Tor-uń) i M-ueller (Gcdania)
Zwyciężył Mueller w 3 ru-n-dzie na punkty.

W drugim dniu zawodów ij. w nie-dzielę
o godz. I w poł. od-bywały się półfinały przy
czerń walczyli:

W wadze papierowej Wy-szycki (Gedania)
pokonany został na punkty w 3 rundzie przez
Schoena. (Olympia)

W wadze koguciej Dudziak (GKS) zwycię
żył na punkty ja-skólkowskiego (Gedania)

W wadze piórkowej po bardzo zaciętej wał

cę Grenda (Gryf) zwyciężył Biesa II (Sokół
G rudziądz) w 3 rundzie;

W wadze lekkiej Bykowski (Gcda-nia) awy

caęża w 3 rundzie na punkty Witkows-kiego-
(GKS).

W wadze półśredniej zwycięża Wrosz (So
kół Gru-dziądz) w 1 rundzie przez po-ddanie
się Biesa I (Sokół Gru-dziądz);

W wadze półśredniej zwy'cięża Gburski

(GKS)- . Zakrzewski-ego (Ołympia) przez pod
lanie się prze-ciwnika.

Punktom kulminacyjnym zawodów były
finały które odbyły się o go-dz. 8 wiec-zorem

Już: na pól godziny prze-d rozpoczęciem zawo

dów sala wypełniła się kom pletnie widzami.

W yniki finałów są nas-tępujące:
Mistrzem Pomorza w wadze papierowej

zostaje Schoen (Oly-mipia) zwycięża-jąc w 3

run dzie Kudl-ińskie-go (GKS),
W wadze muszej 'mistrzem Pomorza został

Kozłowski (GKS) pokonawszy w 3 rundzie

Krzemińskiego w (GKS).
Mistrzem Pomorza w wadze koguciej ob*

wołano Bianga (Godauia) który pokonał w 3

rundzie Dudziaka (GKS)

M' wadze piórkowej mistrzem Pomorza zo-,

stal Wróblewski i (OIy-m-pia) poko-nu-jąc w 3

rundzie Grendę (Gryf);
W wadze le-kkiej mistrzem Pomorza został

H irs z (Ge-diania) pok-oin-ując p o zaieięte-j wal-ce

w 3 rund-zie Bykow-skiego (Gcdam-ia).
Mistrzem Pomorza w w'adze półśredniej zo

stał IFrosz (Sokół Grudziądz)
W wadze średni-ej mistrzem Pomorza zo-.

stat Wezner. Zaś w w-a-dze półciężkiej zwy-cię
ża Zacharo-wski (GKS) z powodu nie przy­
stąpienia do w alki p-rzez Miuel-l-e-ra (Gedania)
z powodu chorego ucha. Orzeczenie niezdo-i-

ności do walki wy-d-ał pór. dr. Wójcik.
Z powo-du . r.icp-rzyiby-cia G ęstwińskiego

(GKS) w-a-lka w wa-dzę ciężki-ej z przeciwni-
k ie ra L-ufo,ańskim ni-e odby-ła się.

W ri-ngu sędziował bardzo dobrze p. Erd-

manofwicz, przewodni-czący wydz. sport. PZB

z Poznania. Sędziami punktowemu byli pp.

pro-f. O dya, p-or. Koprow' -ski, Cze-rniak Ta-d.,
Lidk i Rupjieht,. sekundanci: Wezner (jum.)
GKS, A rłt żafwodwy trener (G-edanji), W ie­
czorek (Sokół i Tyfourski (Oiyimpi-a). TG wadze

półciężkiej i ciężkiej mistrzów Pomorza nie

było.

WĄBRZEŹNO
— Sztandar dla Zw. Strzeleckiego. W W ą­

brzeźnie zawiązał się Kom itet pań, k-tóry ze­
brał fu-ndusz na zakup szta-ndaru dla Zw-iązku
Strzeleckiego powiatu wąbrzeskiego. Na czele

ko m ite tu stanęła p. sta-rości-na Suchocka. —

Poświęcenie i wręczenie sztandaru odbędzie
się wiosną p rzy udziale władz nac-zelnych, -—

Sz-tandar powinien co roku mieć u siebie te-n

oddział Związku Strze-l., który wykaże się naj
lep-szą pracą. W ten sposób sta-nie się o-n na­
grodą p-rzechodnią i spowoduje wyści-g pracy
u młody-ch obywateli. Tak czyn obywatel-ski
pań wąbrzeskich na-będzie właściwego znaczę
nia. Zachęta jest potrzebna. Oceniając bo-wie-m

pracę strzelecką w powiecie wąbrzeski-m, mu*

si-my pow'iedzieć, że nie osiągnęła ona p o z io ­
mu powiató'w brodnickiego i toruńskiego. —

Z ło żyły się' na to szczególne trud-'no-ści, które

istnieją w powiecie, pomiędzy i-nnemi s-po­
wodowane nienawiścią d-o idei strzeleckiej
pewnych-kół o-pozycyj-nych i osób w nich dzia

łających, ale obywatel' nie ugnie się, a ra­
czej złamię, trudności i pełe-n zapału kroczyć
będzie do zwycięstwa.

W W ielkich Radowiskach odbyło sic 10

bm zebranie rolnicze, poświęcone zagadnie­
niom hodowlanym. Poniew'aż ceny z-a produk
ty hodowlane spadły, poniżej ce-n wytwór­
czych, prel-egenci starali si-ę wykazać, jak moż

na hodowlę potanieć. Dyrektor szkoły rolni­
czej w Chełmży p. inż. Adamiec, mówił o ho

do-wli k rów mlecznych i dowodził, że opłaca
się dopiero, która daje p-on-ad 3000 1. mleka.

P. inż. Schmeli-ng z PIR mówił o hodowli świ­
ni beko-nowej, którą musimy podnieść do w y­
sokiego poziomu, jc-żoli ch-cetny na rynku an­
gielskim 'osiągnąć d-obre ceny. Jako trzeci mó

w ił p. inż. Igłewski z Chełmży o produk-cji ta­
nich pasz białkowych w własncm gosp'odar­
stwie. W wynik'u . zeb'rania utw'orzyło się kół­

ko hodowli Bekonów', do którego zapisało
się 32 rolników. Prezesem wybrano p. Zy-gm.

P-uszaikowskiego a patro-na-t o bjął ks. pr-ob. dr.

Łęgo-w'ski, z -nany hodowca .

- Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony K ra ju zainicjówaina tak pięknie przez

-p. gen. Pasławską na te-re-nie powi-at-u w ąbrze ­
skiego, rozwija się ; rośnie na siłach. Sk-oro

tylko organiza-cj-a wyszkoli więk-szą ilość in­
struktorek. powstan'ą now'e od-działy w Kawa

lewie, Golulbiu i w większych wi-osk-ach. Oby
watelski czyn kobie't W'ąbrz-e-sk-ich przyczyni
się do wychowalna większy-ch zas-tępów m ło­
dzieży żeń-skiej, które w', cza-sie pokoju i w'oj­
ny spełnią ofiar-nie '-swój- obowiązek wobec

Państwa i Narod-u . W olno mi tu będzie wy'­
razić życzenie, że-by do Organiza-ajj PK. do

OK. weszło więcej pań ziem-ia-nek, wszak zię-
miaństwo dało tyl-e dowodów gorącego pa.

trjoty-zmiu i złożyło ty'le ofiar mienia i krwi

na ołtarzu Ojc-zyzny.
- Kurs haftów. M ' Wielkich Radowiskach

rozp-oczął się 16 bin. kurs haftów, który pro­
wadzi z ramienia Pom. Tow. Popierani-a Prze­
mysłu Ludowego p. Bronisława Wrycąadka.
W kursie bierze udział 30 dziewcząt z pararji
M'. Radowiska. Inicjator kursuiks. dr. Łęgów-
ski ma snadzieję,- że uda mu się wskrzesić n i'

n'owo strój lu-dowy o kroju i hafcie nowoczes­
nym. Czy' te pięk-ne nadzieje się zi-szczą? —

Przed 4 laty odbył się kurs tryko-tarstwa, —

prowadzony przez p. Piwowarową z Krakowa.

Ku-rs ten pozostawił trw ałe ślady w posta-ci
swet-ró'w, czapek i szali o pięknych barwach,
które zimową porą zauważyć m-ożna w para-fii
ra-dowiskiej. Bez wątp'ie-nia wprowadzenie no*,
woezes-nych s t ro jó w ludo-wych do-da-łoby u ro ­
ku wsi pomor-skiej i przyczy-nił'oby się do

wzmożenia ruchu turystycznego na ziemi po­
morskiej.

KOŚCIE RZYNA
— Zw*. Pracy Obywatelskiej Kobiet. — W

środę dnia 17 bm, . od-było się w sali sejmik-u
zebra-nie mies. członkiń Zw. P-r, Ob . Kobiet

na któ rc on o-mawia-no s-prawy orga-nizacyjne.
Prezes'ka p. Bog-usławska p odkre ślając ważną
ro lę kobie-ty' w ży'ciu społeczno-p o1i ty7czn-em,
z apoznała obe-c-ne czun-kinie z cele-m i zada­
niom Związku, którego dzi-ałalność w myśl
tdeol-og'ji Marszałka Piłsu-dskiego' opiera się na

pracy7 S'połecznej i kulturaln o - oświa-towej. -*

Następn-ie w m y śl uc h w a ły za-rzą-du p'odziel'o­
no pracę na następujące referaty: kierowniez

ką wychowania obywa-telskiego p, Bogusł-aw­
ska, O pieki nad m-atką i dzieckie-m p Z-bą-ska
i Cichocka Romualdowa, finansoweg-o — p.
Chrzanowa.. Równocześnie o-bcone czło'nkinie

zgłosiły' swą współpracę w wy-mienio'nych re­
feratach..

Mię-dzy in. postanowiono prowadzić ko-n­
trolę udziału czło-nkiń w pracy Związku i za

3 miesięczną bierność wykluczać z organizacji
— Zebranie BBWR. w Starych Połuszkach

Dnia 14 bm. odbyło się wa-lne zebranie tut.

Koła BBWR na którcrn po zagajeniu przez

prezesa p. J-ana Żołądka zabrał głos p. Au­
gustyn Brcnk z Liniewa kreśląc w krótki'ch

a treściwych słowach cele, zadania i dążenia
naszej organizacji. Na-stępn-ie przystąpiono do

wybor-u nowe-go zarządu, w7 skład którego we­
szli: pp. Chmura Józef — ja-ko prezes, Żołą­
dek Jan wicc.pT.; Wiśniewski Bernard - sekr.

Jerigk Józef — skarbnik. Po omówieniu róż­
ny-ch spraw organizacyjny-ch uchwalono, że

miesięczne zebrania t-ut. Koła BBWR. odby­
wać się będą stale w pierwszą niedzielę po 15

każdego miesiąca, a do Pow. Rady BBWR. w

Kościerzynie zwrócono się z prośbą ażeby na

najbliższe miesięczne zebranie wyde-legowała.
prelegenta. Zebranie zakończono okrzykiem

na cześć Rzpl'itej Polski, Pana Prezydenta i

Marszałka Piłsudskiego.
- Czerwony Krzyż. M 'e wtorek dnia 16

bm. w sali Sejmiku Powiatowego odbyło się
reorganizacyjne zebranie Tow. Czerwonego
Krzyża, które od dłuższego czasu nie okazy'­
wało swej żywotności. Zebranie za-gaił oraz

marszałkowa! p. starosta Malanowski.. Le­
karz pow'. p . dr. Kraszewski Zreferował zebra­
nym rozwój historyczny, cele, zadania, i dzia­
łalność Czerw-onego Krzyża wogóle, a przede*
wszystkiem Szczegółowo om ó wił rolę Pols-kie­
go Cz. Krzyża podając równocześnie do wia­
domości organizacyjny statut Towarzystwa. -

Następnie, przystąpiono do wy boru zarządu W'

ilości 20 osób, który 'wyłonił z siebie prezy­
dium w nast. składzie, p. sędzia Morkowski -

prezes, pp. dr. Kraszewski i dyr. Knechtel —

wiceprez., p. Krokowski sekr., p. dyr. Zbąski
- skarbnik, poczem nowo wybrana komisja re­
wizy'jna przejęła akta i kasę od ustępującego
prezydjum i wręczyła nowowybrancinu. Po

zakończeniu posiedzenia na wniosek p. prof.
Brzeskiego, założono kolo Przyjaciół Akade­
m ika ................

— Tow. Abstynentów. D-nia 14 bm. odbyło
się walne zebranie Tow. Abstynentów w Ko­
ścierzy'nie, Żebra-nie zagaił j przewodniczył
prefekt ks. Gro-chóóki. Bo uczczeniu wspólną
modlitwą b. czlooka śp. Jonasa przystąpiono
do wyboru nowe-go zarządu w nast. składzie:

ks. pref. Groćhocki — prezes: p. Tuskowa —

sekr.J p . Jereczkowta — skarbu, pp. Tusk i Szo

piński — ko-m. rewiż. Uchwalono w najbliżs'zą
niedzielę urządzić w Bazarze wieczornicę trzcź

wości, na k-tórej między i-n. ks. pref. Groeho-c

ki wygłos-ić ma referat na temat ,,Nie-bezpie­
czeństwa alkoholizmu" i ,,Wrażenia' 'z podró­
ży po ITan-cji" ilustrowane fotografjami' za

pomo-cą epidiaskopu.

Programu rad(owe
ś'roda, dnia 24 htfegt, 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. meteor. Gl. Wojsk
St. M et, dla komunika-cji lato.; 11.45 Codz.

Przegląd Prasy Polskiej; 11.58 Sygnał czasu:

12.10 Płyty; 13.10 Urz. kom. PIM ..; 13.15 Koun.

gospodarczy; 14.45 U tw o ry wiolonczel-owe w

ivy'k. Emanuela Feuerraa-na; 15.15 Komunikat

harcerski; 15,20 Wiadomości To-w. Rooperaty-
stów; 15.25 Skrzynka pocztow'a — korespo'i.
bież. om ówi Dir. M . Stępawski'; 15.45 Giełda

pieai. oraz kom. Centr. Biura Hy'dr, d-la żeglu­
gi i ry-baków; 15.50 Fragm. ,z op. ,,Carmen

*

Bizeta; 16.15 Kom. Państw. Urz. W'ych. Piz.

i Państw. Zw. Sport'owego-; 16.20 Odczyt; 16.40

Piosenki w wyk. M . Fogga i dhónj Daina; 16.55

Angielski; 17.10 ,,Mandżurja i mój pobyt w

wojsku chińskim'f wygi inż. St. Rogowicz,
17.35 Koncert pojpoł. w wyk. ork. P. R. pod
dyr. J. Ozjmińskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.15

,,Komunikat rolniczy przysposobienia rolni-

czego"'; 19230 Wiadomości sportowe; 19.35

Utw o ry na ksylof'on; 19.45 Pra-s. Dzień. Radj.,
20.00 Fel,jeton. smażycsmy z M 'i Ina; 20.15 M u ­
zyka lekka ze Lwowa; 21.00 Kwadrans liter .

-

Eustachy Czekalski, — nowela iromicssna pt,
,,Siła pomocnicza"; 21.15 Konce-rt w'ieczorny.
Wyk.: Ork. Fiih . Warsz. pod dyr. G . Fitel­
berga i H. G iirtler (tenor); 22.30 Dod. do Pras.

Dz. Radj.; 22.35 UJrz. k(om. PIM . i kom. poli­
cyjny; 22,45 Odczyt w jęz. niein. z Krakowa

23.00 Muzyka tan. z dane. ,,0earges". Ork.

pod kier. Kataszka i Karasińskiego.
Wilno: 17.35 R-ecital fortep. Fa-nny Krewer;

20.00 ,,Muzyka za kuliBa-mi", wygł, p. Eug.
Dziewulski.

Lwów; 20.15 Koncert muz. lekkie-j.

Giełdy--
Warssswsl(fl ndtowawia

walutowe.
* dnia 22 Ii. 1932 r.

'rranzakeje Sprzeda* Kupno
WALUTY.

Dolary SŁ, Zjedli. . .

DEWIZY.

Belgia .

-

Bialogród .. . . v .." ,
*-

Bukareszt .. , . -. .

—

Gdańsk .........

—

tlolandja .... ............ ........... 361.t0~360 .20

Kopenhaga ........

—

Londyn . . . . . . . . 30.71 ~ 30,56
Nowy i '

ort; .................. .... . 8,91-8,89
Nowy York teiegr. ..... 8914— 8 .894

Paryż ... .......... .. ....... 3515- 35.06

Praga . ......... 26,40-26,35
Sztokholm ........

~

^ zwa.iearj* .. . . . .. . 173,15— 173,72
W iochy .........

—

Berlin (w obrotach nieofic.) . , 2*1 ,65

Notowania ziemiopłoifów
w Berlinie

Ceny w U.Al. Zboże i nasiona oleiste ze 3000 kg
inne za 100 kg. z dnia 22 II, 1982

Pszenica nowa
'

... ............ ........ 243—245

Zyto nowe
** * 195-197

Jęczmień jary browar. . . . 163— 170

Jęczmień przem. pastewny; . . 156-162

Owies marchijski nowy -

. . 648— 155

Męka pszenna' ....... 30,25-34,56
Męka żytnia 70% ..... 28,00 -29,66

,, ,, 60% .....

-

Otręby pszenne . . ,.. . 9.70-10,15
żytnie , 9,70 ~ 10.15

Groch Victoria ... .......... .. ....... 21 00-27 .50
Groeb drobny jadalny . . . . 21,00 -2350
Groch pastewny ...... 15,00 -17 ,01
Peluszka ..... .

- 16,00 -18,01.
B ó b ..................... ..... 14,00 -16,00
Wvka ...................... ..... 1600-19.00
Łubin nieb:eski ...... 1 'GO— 1*2t('
Ł u b in ż ó h y ................................. 11.50— 16.0 1

Seradela nowa ... ... 27 00 - 32,00
Kuchy rzepakowe . . . .

—

Kuchy lniane ...... 11.70-
Wytłoki suche krajowe ,, , 8.00 — 8,80

Soja ......

-

Piątki zietnn. loOo .sL Śląsk , ,
—

Zeimn. jadalń, białe. ....

—

Notoiwania ziem iopłodów
w Poznaniu .

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, bandę)
burtowy

is100kg.r.dn.22II 1932*

żyto nowe suche - -

. 23,00 -23 50
P s z e n ic o ................... . .. . 23,50 -24 ,09
jęczmień , 19,50 -20,50

,, zwycz.przemiał . , , 23,00 —24,25
Owies pastewny . ,. , 20 25-20.75

Męka żytnia
,, ,, OS% . , . . . 35,30—36,' i

,, pszenna 6 5 % ..... 36,50— 38.50

Otręby żytnie . ...... 13.50— 15.00

,, pszenne ...... 13,75-14 ,75
Rzepak

*
. 32,00 -33 .00

Wvka .... ..... 22.00 -24 ,00
P e l u s z k a ................................ 21.00 -23.00
Groch W iktorja ....

-

. 23,00—26,( i
Seradela .......... 30.90 -33 ,0)
Łubin niebieski . . ,. . 12,00— 13,00

żółty ...... . 16.00 -17 ,00
Koniczyna czerwona ....

—

,, szwedzka r,, —

m biała ...

*
... .

-
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swimowid

OGŁOSZENIE. Firma Syndykat Polskich Hut Że­
laznych Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w

Katowicach wniosła o wywołanie zaginionego we­
kslu na sumę 200 zl z daty 7 maja 1930 płatnego 12

lipca 1930 r. podpisanego przez firmę W. Bednarski
w Gdyni jako wystawcę i firmę Elibor w Gdyni jako
żyranta. Wzywa się posiadacza wyżej opisanego we­
ksla, byr w czasokresie 60-dniowym od dnia niniej­
szego ogłoszenia, najpóźniej zaś w te rm in ie wywo­
ławczym dnia 24 maja 1932 r. o godzinie 12 zgłosić
się w niże: podpisanym. Sądzie, pokój 15 i okazał Są-
uowi przedmiotowy weksel, gdyż w przeciwnym razie
Sąd uzna weksel za pozba-wiony mocy.

Gdynia, dnia 17 lutego 1932 r.

8 F. 4/30. Sąd Grodzki.

Lekar^-Den%sfa

Or, ameriesn S.BAUM6ARTEN
Z dypl. zagr. Dr. med.

B. ieka z. den*, ambuSat. Kasy Chorych
w Berlin e.

-

, Przv im uje obecnie
w Gtfansku, Stadtgraben 13,

parter łewa strona
codziennie od 9-~e i 3 -7 w niedzielę n - 12

ł 379 Ceny niiej taryfy.

fiK IID2IĄWE
PRZYMUSOWA LICYTACJA

We wtorek, dnia 23 lutego 1932 r. sprzedawać będę
na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej da­

jącemu za gotówkę: o godz. 11 -tej w Nowejwsi u p,
Ziepa; 1 krowę i 1 jałowicę; o godz. 12-tej w Ow-
czarkach w cegielni: 3 lo rki żelazne.

Egzekutor.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 24 lutego 1932 r. sprzedawać będę

na rzecz Kasy' Chorych w Grudziądzu najwięcej da­
jącemu za gotówkę: o godz. 10-tej w Nowem u p,
Hundsdorłf Gustawa; jeden bufet dębowy, jeden ze­
gar stojący; o godz. 10,30 w Nowem u p. Laudy Fr.:

jedną heblarkę; o godz. 11 -tej w Nowem u p. Leh­
mann Gertrudy: jedno lustro, jedną bieliźniarke, je­
dną kanapę; o godz, 11,30 w Nowem u p. W róblew­
skiego Antoniego; jedną szafę do ubrań.

Egzekutor.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W cswartekj dnia 25 lutego 1932 r. sprzedawać bę-

dę^ na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej
dającemu za gotówkę: o godz. 9 -tej w Pruszczu u p.
Himmler Wilhelma: jedno biurko; o godz, 9,30 w Pru­
szczu —- Stow, Roln. Handlowe: 11 ctr. grochu, 4 ctr.

mąki rybnej, 1 maszynę do czyszczenia zboża, dwa
biurka; o godz. 11-tej w Łowinie u p, Walentego Ry­
backiego: jedno biurko,

Egzekutor,

100 łon smołę pogazowej
zaraz ma

Oferty w zalak. kopertach z napisem ,,Oferta na

smołę" z podaniem warunków zapłaty* i odbioru przyj*
muje do dnia i. marca r. b . godz. I 2*tej Administracja
Gazowni Miejsk ej.

Zastrzega się wolny* wy'bór oferenta, podział sprze*
dąży pomiędzy k 'lk u oferentów lub nieuwzględnienie
żadnej oferty*.

Gazownia Miejska w UrudzUufzu
A . Ruchniewicz St. Barcz

decernent. dyrektor.

czny i życiowy.
Barbara Stanwyck, R alf Gravcs i M . Prevos

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 13-tej sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę przy ul. Starej 15 u p,
Wiśniewskiego: umywalnia z lustrem, 2 nocne stoliki,
2 lampki nocne, lampa z abażurem, stolik do gry, sto­
isk i 2 fotele do palenia, etażerka, 5 poduszek deko­
racyjnych, 7 par firan, lampa stojąca, gitara, nakry­
cie na stół okrągły szydełkowej roboty, 3 obrazy w

ram ie złoconej, maszyna do szycia, lampa wisząca,
gramofon, kanapa pluszowa, kapa na łóżko.

Kowalski, kom. sąd, w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 24 lutego br, o godzinie 10-tej

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy
ulicy Lipowej 11: większą ilość drzewa w szczapach
i rąbanego.

Dobrzański, kom. sąd, w Grudziądzu.

. PRZETARG PRZYMUSOWY
W srode. dnia 24 lutego 1932 r. o godz, 11 -tej

przed południem^ sprzedam przy ul. Sielanka nr, 9

(sf, nr.) najwięcej dającemu za natychmiastową zapła­
tą: biurko z fotelem, psiefon szafkowy,

M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy.

INOWROCŁAW
5613/31.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26 lutego 1932 r. o godz. 12 w po­

łudnie sprzedam publicznie w Inowrocławiu w gara­
żach p, Fritscha przy uL Kasztelańskiej 23-25 za go-
ówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej za

płacie: jeden samochód marki ,,Delaugere-CIayett",
Wś"*-".-. ' i . kom', sąd. w Inowrocławiu,

Rej. 5267/31. 14t6

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26 lutego 1932 r, o gedz. 12 w po­

łudnie sprzedam publicznie w Inowrocławiu magazy­
nowany w magazynach p. Fritscha przy nl. Kaszte-
ańskiej 23-25 za gotówkę najwięcej dającemu przy

natychmiastowej zapłacie: 1 samochód ,,Boyk" .

Wiśniewski, kom. sąd, w Inowrocław'iu.

UCHWAŁA, Na wniosek firm y Centrala Samocho­
dów* M . Nahring, właściciel Maks Nahring w

Grudziądzu, Płac 23 Stycznia, zastąpiona przez
adwokatów Wysockiego i Rudkę w Grudziądzu
wszczęto postępowanie o odroczenie wypłat dłużnicz-
ce: Celem rozpatrzenia wniosku dhiżniczki z dnia 29

stycznia 1932 wyznacza się termin na dzień 8 marca

g'odz. 11 przed południem pokój nr. 2 Wierzyciele dłu-
żniczki mogą przybyć na rozprawę dla udzielenia są­
dowi wyjaśnień.

Grudziądz, dnia 18 lutego 1932 r.

3. N. 1/32. Sąd Grodzki.

Rej. 5715/31, 1417

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26 lutego 1932 r. o godz. 11,30 przed

południem sprzedam publicznie w Inowrocławiu snaga-
ynowany u p. Fritscha przy ul. Kasztelańskiej 23-25
za gotówkę najwięcej dającemu pizyy natychmiastowej
zapłacie: jeden samochód otwa rty ,,Ausfro-Daimler”
niekompletny.

Wiśniewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

1YD(lOSIC1

PRZETARG PRZYMUSOWY
W Środą, dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 10 przed

południem sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego w G rudziądzu przy ul. Kościuszki 15 w lo­
kalu p. Erlicha więcej dającemu za natychmiastową
gotówkę co następuje: różne towary krótkie jak weł­
na, pończochy, rękawiczki, guzik! i i. p, rzeczy. Rze­
czy te sprzedawać będę pojedynczo, partiami łub cał-

Zbiórka rellektantów przed lokalem p, Er-
iicha za zezwoleniem. Następnie o godz. 3 po połu­
dniu w biurze moim przy ul. Kościuszki 9; 1 szafę
żelazną, 1 stary rower oraz 1 samochód.

Jaranowski, ko m, sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, arna 25 lutego 32 sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za

natychmiastową gotówkę: w Grudziądzu przv uL K o­
szarowej 29 w biurze moim o godz, 14 w dalszym
ciągu: zegarki, branzoletki, barometry itp.; w G ru­
dziądzu dnia 26 lutego 32 przy ul. Plac 23 Stycznia 12

o godz, 10-tej: 1 umywalkę, 1 szafę, 1 stolik nocny, 2

chodniki, 1 budzik; w Polskiem Stwołnie pow. Gru­
dziądz u p. Mennicke: 1 dubeltówkę, 1 barometr, 1

biurko, 1 fotel biurkowy, 1 kanapę.
Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 24 lutego br. o godz. 14 -tej sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Mniszku pow. Grudziądz
maszynę do szycia, b ufet składowy, stół, 50 kg. mydła.
Zbiórka rellektantów przed dworcem, W czwartek,
dnia 25 bm. o godz. 10-tej sprzedawać będę w M a­
zankach u p. Rozwadowskiego: 3 źrebaki i 10 tuczni­
ków; w Radzynie wyb. u p. Skowrońskich: 13 jałówek
i źrebaka; w Radzynie u p. Matuszewskiego: tokarkę,
4493/31 Maćkowiak, kom. sąd, w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 24 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu
za gotówkę przy ul. Jezuickiej 12 (st, nr.) o godz,
13-tej; Frimtator i drukarkę; przy ul. Wiatrakowej 15
!st. nr .) o godz. 13,30: umywalkę z lustrem i płytą
marmurową; przy ul. Dworcowej 54 w firmie Hartwig
ł godz. 14,30: pianino i-y ,,Gebmann11.

Wafkiewicz, kom. sąd, w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 24 lutego 32 o godz. 10 sprzedam najwię-
:ej dającemu za gotówkę; przy ui. Gdańskiej 4 (st, nr.):
warsztat stolarski, 2 łóżka, 2 nocne stoliki, umywalkę,
szafę do rzeczy, 2 umywalki; o godz. 11 przy ul. Po­
morskiej 55 (st, nr.); lustro, bufet, kredens, kanapę,
l fotele, 2 postumenty do kwiatów, 2 obrazy, toaletę
lamską, maszynę do szycia, leżankę, 2 nocne stoliki,
izafę do rzeczy i garderobiarirę.

Stężycki, kosa. sąd. w Bydgoszczy.

Rej. 5251/31. i4i8
PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 26 lutego 1932 r. o godz. 10 przed
południem sprzedam publicznie w Inowrocławiu na

Targowisku za gotówkę najwięcej dajacemu przy na­
tychmiastowej zapłacie: 41 sztuk płaszczy męskich zi­
mowych,

Wiśniewski, kom. sąd, w Inowrocławiu,

Rej. 5545;31. 1419

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26 lutego 1932 roku o godz, 9 przed

południem sprzedam publicznie w mej kancelarji za

gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej
zapłacie: jedną maszynę do pisania marki ,,Stoewer" .

Wiśniewski, kom. sad. w Inowrocławiu.

Rej. 5695/31, 1420

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26 lutego 1932 r. o godz. 13,30 po

południu sprzedam publicznie w Inowrocławiu przy ul.
Marszałka Piłsudskiego w firmie Głogowski i Syn za

gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej za­
płacie: 1 młocarnię-kastę-Cegielski,

Wiśniewski, kom. sad. w Inowrocławiu

RAZ I
spróbować znaczy

ISHZEBSHIfOi

KAW(
stale ItupowsL

kupię
w iększą ilość buraków pa,
stewnych, brukw'i lub wv*
tłoków z powiatu toruń*

skiego. Oferty do ,,Dnia
Pomorskiego" pod i. 141 z

SzBkam

mieszkania
2 pokojów zkuebnią
Wiadomość w Adm.
.,DniaPorooisk." Toruń

Przeprowadzki
W'ozami mebioweini tisku*
teczniaW.Poczekał

Bydgoszcz, Pomorska 62
teł. 65 712 zał. 1869 r.

Szkoła
tańców

W efftrs *

wyucza tańczyć.
Toruń, Żeglarska 10, I. ptr,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 10-tej p___

południem sprzedam przy Placu Teatralnym nr. 3 (st.
nr.) najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą;
biurko, bibljotekę, kanapę, 6 krzeseł,

i,.. rietranci, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 bm. o godz. 10-tej sprzedam p rzy ul, D wor

cowej 66 (st. nr .) za natychmiastową zapłatą: ma­
szynkę do liczenia, 3 krzesła, 3 stoły, 1 regał duży,
fotel, 3 stoliki pod maszynę do pisania, 2 regały, szala
biurowa, maszyna do dziurkowania i nalepiania, re­
gał oszklony, 3 regały składowe, wiertarka stojąca,
7 tuzinów pił trakowych, 5 blach mosiężnych, 10 mtr,
siatki mosiężnej, 147 kg. wałków branżowych lanych,
ca 500 kg. oliwy cylindrowej; o godz. 12 -tej na skła­
dnicy iirm yy Rawa ul, Śniadeckich 37: gramofon an­
gielski z przyrządami i 3 głośnikami radjowemi, kana­
pę, 2 fotele, kredens duży, szale do książek, biurko
i fotel, jedną wirówkę marki Lillia, bufet dębowy; o

godz. 14,30 przy ul. Rycerskiej 6: 100 ram do rowerów;
o godz. 15-tej przy ul. Marcinkowskiego 5 (st. nr .): 2

stoły biurowe z nasadką, szalę do rzeczy, jedna gar­
derobę, stół okrągły, kanapę, 5 regałów, waga 'decy-
malna, lodówka, stół kuchenny, pieniek do mięsa,
kamień do ostrzenia noży, maszyna do parzenia kawy
Ekspres,

Kucharz, kom, sąd. w Bydgoszczy

Oóroónik
katoł. lat 25, z wszech stron*
na praktyką w ogrodnictwie
opiera się na chlubnych
świadectwach, obeznany pa*
siecznik obejmie, Jas, polo*
wanie, rybołóstwo lub inny
dział w gospodarstwie. Zgło*
szenia: Franciszek B urchardt
willa senatora Kułerskiego,
Owczarki, pow. Grudziądz.

KWITABONAMENTOWY

Rej. 4849/32, 4421

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26 lutego 1932 r. 0 godz. 12 w po­

łudnie sprzedam publicznie u p. Stanisława Gutor-

skiego w Jaksicach najwięcej dajacemu przy natych­
miastowej zapłacie: 1 źrebaka, 3 świnie.

Janicki, kom. sąd, w Inowrocławiu.

Ofdam
w dzierżawę koncesię alko*
holową w pow. morskim.
Spieszne o ferty do ,,Dnia
Pomorsk." Toruń, pod .,In*
walida". 1433

Za 1.- zl.

Obiady smaczne, prywat*
nie, kuchnia warszawska,
nie na margarynie, na miei*
scu i do menażek, Toruń,
Bankowa 14, part. 1413

raiofi pres
rasy ,,Dobermann" bronzo*
wv, wabiącv się Treff za*
Pinął. Oddać za wynagro*
dzeniem w mleczarni E.

Jauch, Inowrocław, An*

drzeja 17. 1422

Uj i .. ,.. -Trn-^)i|li|;i|i|)|njni1|1iD!ijn
PesiłFC** smaczne

obiady
z 3 dań 1.4MI xi.

Pekeje do ditfsrfaó

^y Gractona
Toruń, ul. Szeroka 25. 1414Posznhnfc

wspólniczkę czynną z go*
tówką zł. 2 .000 .— Interes

newny. bez ryzyka. Zgłosz.
Gdynia, skrytka 79. 1315 Od zaraz

do wy najęcia
5*e?o

kom fortowe mieszkanie na

Bydgoskim p rzedm ., za czę*
ściowym zwrotem kosztów
remontu. Zgłoszenia w A d *

ministr. ,,Dnia Pom.
"

Toruń.
1424 .

Wózki
dziecięce poleca

..Faliryfea Wózków Dzistitcjtfe"
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje. 1195

REPERTUAR

mmiimi
We wtorek, dn. 23. II .

o godz. 3o*tej
ostatni raz

w r,f9?as
Farsa w 3 aktach F.
Arnolda i E.ZBacha.

W środę, dnia 24 bm .

o godz. 20*tej
ostatni raz

Carew cz

Dramat dworski w 3*ch
aktach G. Zapolskiej.

W czwartek, dn. 25 bm.
o godz. 2o*tej

przedstawienie ^ z akupie*
e przez Żeński Oddz.

Z w . Strzeleckiego

Komedja w 3 akt, wier*
szem Ai. hr. Fetory

W piątek, dnia 26 btn.
o godz. zostej

przedstawienie zakup 10*
ne przez Kolejoweów
,iinlgnode"

iotnedja w 3 akt. wier*
szem A l. lir. Ferdry.

Doiir*ęiSitPocztowego - ------------------ -- -- -- ------- - --- ---

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień PomorsKi", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski" na m marzec 1932r- i proszę należność - Zł . 3 .39

pobrać przez listowego

'mię i nqrmcWl* - -

Mioicr.r.-.r'ćó P,,

Kwit pocztowy
Odbiór kwoty Zł, 3.39 tytułem Prenumeraty*) ,,Dzień Pomorski*',

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd­
goski", wDzień Kujawski'* za mieś. marzec 1932r- potwierdzam.

*l Niestosować Drzekredtó,
dnia.

KWITABONAMENTOWY

Do Uczcili* Pocztowego_
Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dziem Pomorski", ,,Gazeta

Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski", na m. marzec 1932 r. i proszę należność ~ Zł, 3.35

pobrać przez listowego-

Imię i nazwisko .....

Miejscowość- ....... .

Kwit pocztowi!
Odbiór kwoty 21. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień ayd*
goski",,,Dzień Kujawski'" za m. marzec 1932r. potwierdzam.

Niestosowne przekreślić,
dnia*



ie SRoDA, M 'RĄ 24-GO LUTEGO 1932 R,

Z ostatniej cfm ili

Krwawo przebieg s(ralha wZagłębi i
Komuniści chca opanować rzesze slrallfniaciicb gOrnlKOw

Sosnowiec, 23. 2. (PAT.) . Kierownictwo

akcji strajkowej zaczyna się wymykać z rąk
przywódców C. Z . G. w związku z coraz żywszą
działalnością elementów komunistycznych,

CZYNNIKI KOMUNISTYCZNE USIŁO­
WAŁY ZORGANIZOWAĆ SZEREG MASO­
WYCH DEMONSTRAOYJ, wykorzystując w

tym celu zebrania i masówki organizacją legal­
nych i starając się doprowadzić do starcia z

policją,wobec której występują coraz agresy­
wniej.

W dn'u wczorajszj-m po południu w kilku

miejscach jak np przed kopalnią., , Renard"

w Milowicack i Klimontowie usiłowali komu­
n iści zorganizować podobne demonstracje, w y ­
suwając na czoło kobiety. Demonstracje te,
które miały na celu nie dopuszczenie po połu­
dniu do kopalń drugiej zmian;- t . zw . obser­
wacji zostały rozproszone bez użycia siły, po­
mimo obrzucenia policji cegłami i kamieniami.

DO ROWA-'JIEJSZYCH ZAJŚĆ DOSZŁO

W CZELADZI w czasie wiecu, na którym prze­
ma-wiała jedna z działaczek komunistycznych.
Policja zaatakowana została przez uczestni­
ków wiecu kamieniami oraz strzałami rewolwe­
rowymi. Gdy salwa ostrzegawcza w powietrze
nie pomogła i strzały rewolwerc --o nie usta­
w ał;'. p olicja zmuszona była zrobić użytek
8 broni. JEDEN Z DEMONSTRANTÓW ZO­
STAŁ ZABITY, JEDEN CIĘŻKO RANNY.

Nazwiska, zabitego dotychczas nie stwierdzono.

Rannym jest, jak się okazało znany działacz

komunistyczny A ntoni Bartosik. Bartosik

przewieziony do szpitala zmarł po kilku godzi­
nach. Na miejsc- zajścia przybyli podinspek­
tor policji Stano 1 komendant policji Kosuper.

Sosnowiec, 23. 2. (PAT.) , W dniu wczoraj­
szym sytuacja na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego przedstawia się następująco: Strajkują
załogi. 23 kopalń. Na jednej kopalni ,,R-cdeu"
zarządzono świątówkę. Ogółem nie pracują na

pierwszej zmianie 10,250 robotników, z czego
9.672 na skutek świętówek strajkuje 578. Na

obserwacji pracuje 1346 górników.* *" *

Sosnowiec, 23. 2. (PAT.) . Sytuacja na ko­
palniach ijiezi'zc. -zouycli w radzie zjazdu jest
beż zmiany. Obserwacje zjechały normalnie

do pracy. HASŁO, PROPAGOWANE PRZEZ

KOMUNISTÓW CO DO PRZEJŚCIA OD PO­
NIEDZIAŁKU DO CZARNEGO STRAJKU

NIE ODNIOSŁO SKUTKU.

Sosnowiec, 23. 2 . (PAT.) . Na kopalniach
..Czeladź" i ,,Piaski" zgłosiło się do pracy zu­
pełnie dobrowolnie oprócz d rużyny obserwacyj­
nej. złożonej z 87 robotników 72 górników.
Usiłowania elementów radykalnych przeszko-

. dzenia w pracy nic powiodły się.
Kraków, 23. 2. (PAT.) . Sytuacje strajko­

wa w Zagłębiu Krakowskiem nie uległa zmia­
nie. W '

dalszym ciąg'u na poszczególnych ko­
palniach panuje zupełny spokój.

Sosnowiec, 23. 2, (PAT.) . Wczoraj rano

BiKms handlowy
na nnslcdzcnlnKom*leiu

Hfomom.HlnlłlrAw

(o) Warszawa, 23. 2. (teł, wl.) Wczoraj
o d b y ło się posiedzenie Komitetu Ekonomi­
cznego Ministrów pod przewodnictwe'm
premiera Prystora, poświęcone zagadnieniu
bilansu handlowego.

Haiaieb H a n k ( i Polskiego
(o) Wars-awa. 23. (Tri. wł.) . Wartość

bilansowa nieruehomoś -' Banku Polskiego w y­
nosi 20 miljonów zł. Pozostała z lat popiy-e -

inich rezerwa na budowę gmachów w wysoko-
ś*i 2.233.000 zost1'1** ' i ie wyczerpana. —

Bank Polski posiada 73 gmachy, w tem 17 do-

. mów czynszowych dla własnych pracowników,
dom dla kuracjuszy w Inowrocławiu, 2 domy w

budowie i 3 place. W -1--- h czynszowych .

bankowy'
''

1 hi 906 mieszkań.

wybuchł strajk w fabryce chemicznej ,,Strem'
w Strzemieszycach. Strajkuje 280 robotnikó-w

którzy nie zgodzili się na obniżenie płac t

I Katowice, 23. 2. (PAL.) . Wczoraj rano

wybuchł strajk w kopalni ,,Laura". Ranna

zmiana w liczbie 757 górników nic przybyła
8 procent. do pracy.

Śląsk nie przyłączy sie do strofka
Katowice, 23. 2. (PAT.) . Wobec uchwały

konfoj dncji delegatów centralnego związku me-

tvoiveów, proklamującej na czwartek, dn. 25

b. m . strajk w hutnictwie na G. Śląsku celem

po* tacie strajku w Zagłębiach Dąbrowskiem
i Cłuzanowskięm , zarząd okręgowego związku
metalowców Z. Z. 'L. uchwalił co następuje:

,,Związek metalowców Z. Z. Z . nie przyłącza
się do akcji strajkowej w hutnictwie' na G.

Śląsku, proklamowanej na dzień 25 bm. przez

centralny związek metalowców, kierując się

jedynie interesami robotników. Zarząd okrę­
gowy metalowców Z. Z. Z . wzywa wszystkich
swyc-h członków do podporządkowania się po­
wyższej uchwale związku o nićbranie udziału

w strajku , ogłoszonej na własną rękę przez

związki socjalistyczne". ,

'

Katowice, 23. 2. (PAT.) . W dniu wczoraj­
szym w Królewskiej Hucie obradował zespół,
pracy związku metalowców, który uchwalił nie

przyłączać się do strajku, ani też nie popierać
akcj'i stra-jkowej socjalistów.

Inscenizacja zalotów ukraińskich
do Polski

(o) Warszawa, 23. 7 CTel. w ł.) . Berlińska

,,Montagpost" podaje fantastyczną wiadomość

o nowych planach Ukraińskiej Organizacji
Wo.is^wwei W pb* li tych miał nastąpić no­
wy zwrot. Przed kilku dniami na konferencji
przywódców U. O. W . zapad-'1 podobno decyzja
zaniechania akcji terytorystycznej przeciw
Polsce, y-'Twezem -'n uo w yjść z 'nałożenia, że

zatarg ua Dalekim Wschodzie doprowadzi do

wojny sm* AAo-japońskicj, w którą wciągnię­
ta będzie Polska. Należy więc pozyskać Pol­
skę dla planów niepodległościowych Ukra iń­
ców, Na Rusi Podkarpackiej tw-wzy się rze­
komo już legjon ukraiński

Wiadomości te podajemy z obowiązku dzien­
nikarskiego. Należy przypuszczać, że wiado­
mości tc wyszły ze źródeł, którym zależy na

wp-.'---'-1 - v n u. o pinji pńbliieanej.

Autobus pod pociągiem
Straszna Katastrofa autobusowa

(o) Warszawa, 23. 2 . (tel. wł.) Wczoraj
o godz. 10,30 przed południem wydarzyła
się pod Łowiczem straszna katastroia au­
tobusowa. W chwili gdy pociąg pospieszny
Warszawa — Gdańsk przejeżdżał przez

szosę, wpadł pod koła pociągu autobus,
kursujący na linji Żyrardów - Łowicz.

Parowóz wlókł autobus przed sobą na

przestrzeni 300 m., zanim maszynista zdo­
łał zatrzymać pociąg. Ze zdruzgotanego
autobusu wydobyto 2 zabitych i 10 pasa­
żerów ciężko rannych, których umieszczo­
no w szpitalu w Łowiczu.

Z Warszawy wyjechała specjalna Komi­
sja, celem zbadania szczegółów katastrofy.

Sp. MezimierzEiirenBerg
(o) Genewa, 23. 2, (teł. wł.) Wczoraj o

godz. 2 w nocy zmarł nagle korespondent ge,
newski ,,Gazety Polskiej", w ybitny publicysta
Kazimierz Ehrenberg.

Śp. Ehrenberg urodził się w r. 1870 jako syn
rzeźbiarza i poety Gustawa E., autora pieśni
,,Cześć Wam, Panowie magnaci", który za

udztał w walkach niepodległościowych zesłany
został na Sybir. Po powrocie do kraju ojciec
Kazimierza E. osiadł w Krakowie, gdzie Zmar­
ły skończył gimnazjum, kolegując z Wyspiań*
skini i Estreicherem. Karjerę dziennikarską
rozpoczął Zm arły już podczas studjów uni*

wersyteckich w redakcji ,,Czasu", a później
Głosu Narodu". W roku 1900 przeniósł się

do Warszawy, gdzie pracował początkowo w

,,W ieku", a następnie w ,,Kurjerze Porannym*'.
Ostatnio był korespondentem paryskim i ge­
newskim ,,Gazety Polskiej'.

Zm arły był odznaczony komandorją orde­
ru ,,Polonia Restituta* i krzyżem oficerskim

Legji Honorowej.
Zwłoki zmarłego zostaną przewiezione dw

kraju.

Śp. Ehrenberg około północy pożegnał *ją
z kolegami, z którymi (pożył 'wspólnie kola­
cją. O godz. 2 w nocy nastąpił nagły agon.

Popołudniu zm arły wysłał jeszcze ostatnią km

respondeneją do ,,Gazety Polskiej", która je­
szcze nte nadeszła do redakcji.

Prezes Walery Sławek nadesłał na ręce wdot

wy depeszę kondolencyjną.
W ostatniej chwili nadeszła depesza od 36a*

wsTsyazenl* dziennikarzy, akradytowwayek
przy Lidze Narodów, którego mmmmmi lu f

Zmarły.

Marsz. PtfsudsKi Im m
*

równin członkiem
Legionu nfiofSpb

Warszawa, 23. '1 i PAT.) . Onegrda-j p**y -

była do Belwederu delegacja, akadmmdriesfe

Legjonu Młodych, która w iyeyła p. Marszał­
kowi Piłsudskiemu dyplom członka 'honorowego
Łegjoim , którą to godność p. Mar'szałek prwy-

Stolica w hołdzie Waszgngfonowl
Akademja ku czci Wielkiego Amerykanina

Warszawa, 23. 2 . (PAT.) . W dniu wczo­
rajszym m li rady miejskiej odbyła się uro-

csysta akademja t :łem uczczenia pamięci
200-nej rocznicy urodzin Jerzego Waszyngtona,
pierwszego prezydenta Stanów Zj '.uoczon. h

Ara. Półn.

W
”

ą salę rady miejskiej udekorowano

flagami o barwach polskie1' i amerykańskich,
nhik podi- - lckorovri” '**go kwi""i' : ziele­
nin. v - - o portret Waszyngtona, a po-

iljuiń ustaw iły się poczty sztandarowe Federa-

cji. byłych Obr. Ojczyzny, Związku Legioni­
stów, Strzelca i harcerzy.

Przy stolo prezydialnym zasiedli marszałek

Senatu Raczkiewicz, charge d 'a ffuircs ad inte­
rim Ameryki Flack, prezydent ni. Warszawy
inż. Słomiński, p rof. Aszkenazy oraz prezes

Izby polsko-amcryk. Kotnowski.

Na akadcmję przybyli posłowie państw akre­
dytowanych w Warszawie, posłowie i senato­
rowie, przedstawiciele duijhowiońslwa a ks.

biskupem Gallem na czele, goneralieja, przed­
stawiciele władz państwowych, członkowie to­
warzystwa polsko-amerykańskiego oraz licznie

zaproszeni gośc-ie.
O godz. 17,15 w-szedł na salę p. Prezydent

Rzplitej w otoczeniu domu wojsk, i eywiln. w

tow-arzystwie p. prem jera Prystora i członków

rządu. W tej chwili orkiestra w-ojskow-a ode­
grała hymn państwowy.

Po zagajeniu akademji. przez prezesa Kot-

nowsklego przem ówił marszałek Senatu Racz­
kiewicz, kreśląc piękną, i szlachetną postać
Wodza narodu a-merykańskiego i składając
hołd pamięci wielkiego Amerykanina, Po tem

przemów-ieniu, orkiestra odegrała hymn amery­
kański. poczcni w imieniu in. Warszawy prze­
mawiał prezydent Słomiński. Odczyt o Wa­
szyng'tonie w-ygłosił prof. Aszkenazy. Ostatnim

mówcą, był charge d'affaires ad interim pan
Flack. Na zakończenie akademji przez akla­
macje postanow-iono wysłać następującą depe­
sze do prezydenta Stanów Zjednoczonych;

,,Z akadem ji, poświęconej roezniey (wfaegf
państwowości am erykańskiej, którego peraię/
czczona jest przez wszystkie narody wolność

miłujące i którego imię. z czcią jest w eałej
Polsce dziś wymawiana, centralny komitet ucz­
czenia w Polsce 200-letniej rocznicy urodzin

Jerzego Waszyngtona, raa 'zaszczyt oświadczyć
p. Prezydenfowi, że społeczeństwo nasze łączy
się z nim i jego narodem w oddaniu hołdu jego
pamięci'* .

Akadcmję zakończono odegraniem przez or

kicstrc b -

......

- Tm-ego.

Legioniści II. B riladg u marszałka
Piłsudskiego

Wa~c.-r.wa, 23. 2 . (PAT.) . V uiu wczo­
rajszym przybyła do Belwederu rezentacja
byłej II. Brygad Legjonów z generałem dr.

Romanem Góreckim na czele. Delegację tę

przyjął osob" '

p. Marszałek Piłsudski.' De­
legacja wręczyła, M u oznaki pułkowe wrass z

-' "plom.ami II. Brygady.

minister Afganistanu na Zam ku
Warszawa. 23. 2. (PAT) . Dnia 22 bm. o

godz. 16 p. marszałek Shah W ali, posc! nad*

zwyczajny i minister pełnomocny króla A f­
ganistanu złożył p. Prezydentowi swe listy
uwierzytelniające na uroczystej audjencji na

Zamku królewskim. Przy audjencji byli obce*

n i podsekretarz stanu M in. Spr. Zagr. Józef

Beck, szef kancclarji cywilnej Helczyński,

m jr. Jurgielewicz, zast. szefa prot. Przeździeck?

oraz członkowie domu cywilnego i wojsk. p.

Prezydenta. Poseł afgański prz ybył na Za*
mek samochodem p. Prezydenta w towarzy*
stwie dyrektora prot. p. Karola Rowera. W

drugim samochodzie jechali członkowie świ*

tv ministra Shah Wali.

Ogloesenia; wiem nuiirn.nastronie7-łamowej ..0,25zł
teksie r;a pierwszej stronie , , . , . . . . . . . .

*
. 1.50zł

na drugiej i trzeciej stronie 1 zł wteksie.... .* , 0,60zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dłe poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
Z* Ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 'M% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . ,..15fen.

*
n w

*
u 4. . . ,50 fen.

Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ........................................... . 1 0 fen.
Przy sądowern ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminow y druk przepisane
m iejtee ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacłaio Górnicki w 'l oraniu. Bydgoska 37
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz J(izei Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy 14-, PI. Gdańska łłV, Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henrj t- Jetzlaft, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowtedzialuy na Inowrocław, jóeer Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel itanacp, Rynek JOill

Za cgiosieńia odpowiada administracja
H'rdownictwo; ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska'

,,Utiea Grudziądzki". ,,Dzień kaszubski".
Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej *S. A.
w Toruniu

Abonament:miesiączrkywynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .

- a*
i odnoszeniem do domu w Toruniu . , . . .

*

*a,
orzez pocztę

* odnoszeniem . . . . .......................

*
- SM

pod opaską . . *.. 4.99 |f
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca .... 5-35
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zngrnaicą 4 tfd . . 7 .

- oJ
W razie wypaaków, spowodowanych silą wyżs?^ (np. y .

"'

.nsiAOtiy w u
*

klńdzie strajki). Administracja nie odpowiada ra uieda6i%'*x(jnte
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEUO” m irr . f.

-A *
v

straćji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem si
iniesłccŁitie 3,09 l i


